s, 174 (1317) — Rok 54 


PROLETARIUSZE 


WSZYSTK 


z» 


zi RMK "he 
ICH KRAJÓW ŁĄCZCI 


E SIĘ! 


A ataw SŁÓŻBIE 

NIEPODLEGŁOŚCI 

I SOCJALI ZMU. 
WYDAWCA: 


RADA NACZELNA 
PPS. 


(WARSZAWA, NIEDZIELA 


27 CZERWCA 1948 R. (A) 


Cena numeru 5 zł. 


Wielka manifestacja na lotnisku - 
zakończyła konferencję warszawską 


W piątek rano opuścił Warszawę wice- 
premier i minister spraw zagranicznych 


Warszawy żegnając 
strów. 


Ponad 50 tysięcy osób żegnało odjeżdżających ministrów 


odjeżdżających mini- 


[ZSRR Mołotow i przedstawiciele państw 
|uczestniczących w warszawskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych: albański 
premier E. Hodża, wicepremier Bułgarii 
W. Kolarow, minister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji V. Clementis, jugosłowiań- 
ski minister spraw zagranicznych 5. Simic 
1 węgierski minister spraw zagranicznych 


iE. Molnar. 


Ukazanie się wicepremiera Mołotowa 
na trybunie wywołało burzę oklasków. Tłum 
skanduje nazwisko radzieckiego ministra 
spraw zagranicznych i wznosi okrzyki na 
cześć generalissimusa Stalina i Związku 
Radzieckiego. Kiedy ucichły owacje na 
mównicę wstępuje premier Cyrankiewicz 
i wygłasza przemówienie, na które odpo- 


Wicepremier Mołotow, na chwilę przed odlotem 
wiada na owacje 


Trasa wiodąca na lotnisko zalud- 
niła się setkami pojazdów, autobu- 


| 
serdecznie odpo-' 


Tłumy publiczności wyległy na ulice 


Uchwały konferencji warszawskiej 
są dalszym etapem walki o pokój 


Przemówienie tow. Premiera Cyrankiewicza 


się gwiazdy. Jest to Dakota nr 001. Żegnamy dziś 


Ministrów Spraw 
'Wnętrze samolotu i fotele obite Są | zagranicznych e w 


siedmiu państw: 


sów i ciężarówek, którymi delegacje |jszarym pokrowcem. Wicepremier Związku Radzieckiego i krajów De- 


organizacji politycznych, społecznych 
i młodzieżowych udawały się wraz 
ze sztandarami, na dworzec lotniczy. 


Około godz. 10 rano, pomimo nie- 
pogody, na lotnisku okęckim zebra- 
ło się ponad 50 tysięcy osób. Las 
czerwonych sztandarów powiewał 
nad głowami tłumów, które z cie- 
kawością wypatrywały aut z kolo 
rowymi chorągiewkami państw za- 
granicznych. Przed dworcem lotni- 
czym, udekorowanym zagraniczny - 
mi flagami, stoi trybuma dla gości. 


Mołotow zajmuje miejsce na przo- |mokracji Ludowej, którzy zebrali się 
dzie samolotu i przez okienko, u-|na konferencję w Warszawie. 

śmiechmięty, pozdrawia zebramych| 'Ta manifestacja ludności Stolicy 
wokół samolotu. Jeszcze chwila i jest jednym z dowodów, że naród 
widać samolot, wznoszący się ponad, polski w pełni rozumie i docenia 
lotnisko. znaczenie faktu, że konferencja ta 


A „ |odbyła się właśnie w Warszawie, w 
Powój min. saen. w gd | mieście, które jest symbolem zbrod- 
o ara powi Pa TŻ Tar niczości faszyzmu i dokumentem o- 
aaeh e odleci kil 1 „ |jskarżenia przeciwko imperializmowi 
= sę , ym. kilku mini-| niemieckiemu. Szczególną radość 
g - Goście rozjeżdżają się do| manifestuje Warszawa, że z okazji 


swoich stolic, [tei konferencji po raz pierwszy 


Tuż obok zajmuje miejsce kompa- | = 
powi honorowa W. P., a wokoło son] Korzystając z chwili czasu przed- 
wiają się szpalery, powstrzymu- wiciel SAP nawiązuje rozm 
jące napór tłumu na trybunę. FP xa F wę 
n z gośćmi zagranicznymi. Minister 
Z trudem, przez wypełnione ludź: | Spraw zagranicznych Ludowej Ru- 
mi lotnisko, przedostaje się do dwor 'munli—A. Paukar; która” przewodni- 


ca lotniczego samolot wicepremiera | czyła na jednym: z posiedzeń kon: |. 


towy do odlotu. Nadjeżdżają pierw-|nie zadowolona z pobytu w naszej 
sze auta rządowe. Przybywają człon | Stolicy. 
owi : 
zebow gi ck" mA, pkt WA aka MOWA OO 
Jek Żymierski i wkrótce potem pod: |"iadczenia, jakie opublikowaliśmy 
jeżdżają auta z gośćmi zagranicz- po konferencji — uśmiecha się min. 
nymi. Z |A. Pauker. — Chyba tylko tyle, że 
zakończymy ją wspólnym zdjęciem 
O godz. 10.30 przybywa na lotni-|dla prasy. Tu min. A. Pauker za- 
sko wicepremier W. Mołotow w to-|prasza przed obiektyw SAP-u min. 
warzystwie ambasadora Lebiediewa | Simicza, min. Kolarnowa, premiera 
i członków ambasady radzieckiej. |E. Hodżę. 
Wicepremi b ji 
epremiera Mołotowa wita tow. Albański premier E. Hodża—po- 


premier J. Cyrankiewicz i tow. min. s 
Z. Modzelewski. stawny wysoki mężczyzna, o mło- 
dej twarzy i siwiejących włosach— 
Przy dźwiękach hymnów obu |rozgląda się ciekawie wśród otacza- 
państw wicepremier Mo'otow doko- ijących go osób. Porozumiewamy się 
nał przeglądu kompanii honorowej i|po francusku. W Polsce jest po raz 
wśród owacji tłumów wszedł na try |pierwszy i jakkolwiek nie ma dotych 
bunę wraz z premierem J. Cyramkie |czas naszego przedstawicielstwa w 
wiczem, min. Modzelewskim i pozo- | Albanii ani poselstwa albańskiego 
stałymi ministrami zagranicznymi-— |w Warszawie, wyraża się z dużym 
uczestnikami konferencji. Wicepre- |zainteresowaniem i znawstwem o 

mier Mołotow jest uśmiechnięty, | naszym kraju. 


spogląda z zadowoleniem na otacza 
jące go tłumy i pozdrowieniem: rẹ- | Premier E. Hodża jest zdania, że 
ki odpowiada na owacje. granica pokoju, przebiegająca rów- 
f i nież przez jego kraj, zbliża Polskę 
Odlot min. M i y 
o 3 
Ryś; ołotowa Jugosłowiański min. spraw zagr. 
Zbliża się chwila odlotu. Minister |Simicz, śpieszy już do samolotu i 
Mołotow żegna się serdecznie z pre |na pożegnanie zapewnia, że Ludo- 
mierem  Cyrankiewiczem, Marszał: |wa Jugosławia, podobnie jak Pol- 
kiem Żymierskim, min. Z. Modze- |ska, przywiązuje wielkie znaczenie 
lewskim i członkami Rządu R.P.|do konferencji warszawskiej, bo- 
Wymienia kilka słów z żegna- |wiem imperializm kapitalistycznych 
jącymi go ministrami spraw zagra- | Niemiec jednakowo silnie uderza na 
nicznych. Ostatni uścisk dłoni ż am- | wschód, jak i na południe. 
basadorem Lebiediewem i po chwi- A 
jei loci Serdecznie żegnani opuścili War- 
SRA Riata |szawę goście zagramiczmi, doczeka- 
Samolot wicepremiera Mołotowa |wszy się wreszcie pewnego przejaś- 


—. 


przyjechał do Polski nasz dobry 
przyjaciel, wytrwały i konsekwent- 
ny bojownik pokoju, obrońca na-' 
szych granic żaćhodnich, wicepre- 
mier Rządu i Minister Spraw Zagra- 
nicznych Związku Radzieckiego W. 
Mołotow. 

Manifestacja ta jest również do- 
wodem, że naród polski docenia w 
pełni moment, w którym konferen- 
cja się zebrała. Jest to niewątpliwie 
jeden z momentów kulminacyjnych 
uporczywej walki o pokój i o per- 
spektywę pokoju, toczonej przez 
Związek Radziecki i kraje Demo- 
kracji Ludowej, przeciwko podżega- 
czom wojennym i przeciwko impe- 
rialistom. Symboliczne znaczenie ma 
fakt, że w tym historycznym mo- 
mencie potężny głos pokoju, głos 
Związku Radzieckiego i krajów De- 
mokracji Ludowej rozbrzmiewa na 
cały: świat z miasta, które bylo miej- 
scem bezmiernej męki setek tysięcy, 
pniastem pożarów, ruin i miastem 
walki o wolność, a które dziś jest 
miastem zmartwychwstałej wolności, 
miastem odbudowy i twórczej poko- 
jowej pracy odrodzonego narodu. 

Z Warszawy odpowiadamy tam- | 
tym, nieprzyjaznym nam głosom, ; 
pełnym lekceważenia narodów Euro- ' 
py, ich praw i ich bezpieczeństwa, 
łamiącym umowy międzynarodowe, 
łamiącym Jałtę i Poczdam, głosom, 
niezniszczonych przez wojnę stolic' 
giełdy, kapitału i imperializmu. í 

Uchwały konferencji warszawskiej | 
są etapem walki o pokój i o dotrzy- i 
manie zobowiązań międzynarodo- į 
wych. Jest to głos narodów najcię- | 
żej i najkrwawiej doświadczonych | 
przez wojnę, przez najazd niemiec- 
kiego imperializmu, narodów, któ- 
rych rządy reprezentują ich naj- 
istotniejsze interesy, narodów, któr: 
zrzuciły z siebie jarzmo kapitalizmu 
i klik kapitalistycznych. 

Uchwały kenferencji warszawskiej 
są dowodem dalszego pogłębienia 
solidarności działania naszych naro- 
dów w interesie solidarnego bezpie- 


U 


jest dwumotorowy, koloru jasno-|nienia pogody, co wróżyło im spo-|czeństwa. Solidarność ta wypływa z 
sterach czenwienia kojna podróż. 


zielonego. Na 


j 


| 


| 


Od lewej: min. Modlzelewski, min. Stanoje Simic (Jugosławia) min. 

Wasyly Kolarow (Bułgaria) i min. Anna Pauker (Rumunia w czasie 

manifestacji 50 tysięcznego tłumu na lotnisku, przed odlotem z War- 
szawy 


głębokiej geograficznej i historycz- 
nej wspólnoty, ze wspólnej walki o 
wolność. Solidarność ta ma już swo- 
ją piękną tradycję. 


Dowodem wspólnego rozumienia 


|sprawy Niemiec były wszystkie wy- 


powiedzi naszego przyjaciela Mini- 
stra Mołotowa © nienaruszalności 
naszych granic i konsekwentna poli- 
tyka Związku Radzieckiego odnośnie 


| kwestii Niemiec. 


Dalszym przejawem tego pogłębia- 
nia się braterstwa naszych narodów 
był cały szereg umów wzajemnych 
między państwami Demokracji Lu- 


dowej. 
Dziś historycznym się staje war- 
szawskie oświadczenie Ministrów 


Spraw Zagranicznych ośmiu państw, 
w którym czytamy między innymi 
dosłownie pod adresem niemieckich 
elementów rewizjonistycznych i pod 
adresem popierających agresywne 
tendencje w reakcyjnych kołach nie- 
mieckich, że 

„Połsko-niemiecka granica na 
Odrze i Nysie Zachodniej jest 


wiedział wicepremie: 


snemu bezpieczeństwu, a równo- 
cześnie będącej siłą obozu pokoju 
na całym świecie, równocześnie bę- 
dącej nadzieją wszystkich ludzi wal- 
czących o pokój. 


granicą niczachwianą — grani-| Żepraliśmy się, aby pożegnać u- 


` cą pokoju“. 

Konferencja poświęcona była za- 
gadnieniom Niemiec. Kwestia nie- 
miecka nie jest bowiem sprawą obo- 
jętną dla żadnego narodu, bez wzglę 
du na to, czy znajduje się w bliż- 
szej czy dalszej 
miec. 

Stosunek do zagadnienia Niemiec 
jest jednym z najważniejszych pro- 
bierzy stosunku do pokoju i do per- 
spektyw tego pokoju. Jest to więc 
zarazem stosunek do przyszłości i 
bezpieczeństwa własnego narodu. 

I w tym centralnym zagadnieniu, 
Państwa nasze ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele prowadza polity- 
kę jednolitą, politykę walki o te 
perspektywy pokoju, politykę, która 
musi sparaliżować zamysły imperia- 
listów amerykańskich i ich poplecz- 
ników. 

Wyrazem tej jednolitej polityki są 
uchwały warszawskiej konferencji. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę 
z tego, że z nami i za nami są tak- 
że inne narody, te, które chcą po- 
koju i postępu, dziś jeszcze wbrew 
woli swoich rządów, i że są z nami 
nieprzeliczone rzesze tych, jak ich 
generalissimus Stalin określa „pro- 
stych ludzi*, których żądanie poko- 
ju jest równie proste, a niedocenia- 
ne jeszcze przez imperialistów i 
podżegaczy wojennych. 

Za te wszystkie narody, za wszy- 
stkich ludzi miłujących pokój prze- 
mawia dziś konferencja warszaw- 
ska. Jest ona wyrazem polityki 
Związku Radzieckiego i siły Związ- 
ku Radzieckiego oraz wspólnej, so- 
lidarnej z nim postawy krajów De- 
mokracji Ludowej i siły tych kra- 
jów, służącej z jednej strony wła- 


Tow. Premier Cyrankiewicz i Wicepremier 


7 


czestników konferencji. 

Żegnamy przedstawiciela dzielnej 
Albanii, Premiera Hodżę. 

Żegnamy serdecznie przedstawi- 
ciela Bułgarii, Wicepremiera Kola- 
rowa i przekazujemy mu pozdrowie- 


odległości od Nie- |nia dla Premiera Bułgarii, czołowe- 


|g0 bojownika w walce z faszyzmem, 
Dymitrowa. 

Żegnamy Ministra bratniej Cze- 
chosłowacji Clementisa i przekazu- 
jemy mu pozdrowienia dla Prezy- 
denta Gottwalda. 

Żegnamy przedstawiciela Jugosła- 
wii, Ministra Simica i przekazujemy 
mu pozdrowienia dla bohaterskich 
narodów Jugosławii. 

Żegnamy przedstawiciela młodej 
republiki rumuńskiej, Ministra An- 


r Mołotow. 


ne Pauker i życzymy pomyślnego 
rozwoju demokracji ludowej Ru- 
muni, 

Żegnamy- Ministra Molnara, przed 
stawiciela Węgier, z którymi nieda- 
wno zawarliśmy pakt tr 
przyjaźni. 

Serdecznie żegnamy naszego wy- 
próbowanego przyjaciela, Wicepre- 
miera Rządu i Ministra Spraw Za- 
granicznych Związku Radzieckiego, 
Mołotowa, i życzymy mu dalszych 
zwycięstw w naszej wspólnej walce 
o pokój i postęp. 

Prosimy Ministra Mołotowa, aby 
przekazał od narodu polskiego ser- 
deczne wyrazy podziwu i przyjaźni 
dla wielkiego wodza bohaterskich 
narodów Związku Radzieckiego, na- 
szego wielkiego przyjacieła, dla wo- 
dza światowej walki o pokój, Ge- 
neralissimusa Stalina. 

Niech żyje solidarność krajów 
Demokracji Ludowej!! 

Niech żyje wieczny sojusz Polski 


ZSRR i państwa demókracji ludowej 
potrafią rozwiązać problem Niemiec 
Przemówienie wicepremiera Mołotowa 


Obywatele Warszawy! 


Pozwólcie, że pozdrowię Was w 
imieniu Moskwy i Rządu Radziec- 
kiego i wyrażę zadowolenie z mo- 
żliwości pobytu w okrytej chwałą 
Stolicy Narodu Polskiego, która 
przeszła tak wyjątkowo ciężkie pró- 
by. Wszyscy pamiętamy, jak z oka- 
zji zawarcia układu o przyjaźni i 
pomocy wzajemnej między naszymi 
krajami wielki Stalin powiedział, 
że w ostatnich latach w stosunkach 
radziecko-polskich nastąpił zasadni- 
czy zwrot, że na miejsce dawnych 
nieprzyjaznych stosunków przyszły 
stosunki sojuszu i przyjaźni między 
Zw. Radzieckim a Polską. 


| 


lotnisku 


Mołotow na 


Depesze pożegnalne 
wicepremiera Mołotowa 


Opuszczając Polskę Wicepremier i Minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR Mołotow wystosował następujące depesze: e 

„Do Pana J. Cyrankiewicza Premiera Rządu RP, Warszawa. 

Pozwalam sobie wyrazić Panu osobiście, Panie Premierze 
i Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej szczerą wdzięczność dele- 


gacji Związku Radzieckiego za 


spotkała się w odrodzonej Stolicy — Warszawie, 


serdeczne przyjęcie, z którym 
Jestem prze- 


konany, że konferencja przedstawicieli 8 państw w Warszawie 
stanie się ważnym drogowskazem w rozwoju współpracy mię- 


dzynarodowej dla dobra ludów. 
25 czerwca 1948 r. 


W. MOŁOTOW 


„Do Pana Z. Modzelewskiego Ministra Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie. 


Opuszczając granice zaprzyjaźnionej i sojuszniczej 


Polski, 


proszę Pana, Panie Ministrze, przyjąć moją głęboką wdzięcz- 
ność za ciepłe przyjęcie i gościnność okazane delegacji radziec- 
kiej w stolicy Państwa Polskiego. Praca. z powodzeniem wy- 
konana na konferencji w Warszawie, przysłuży się sprawie po- 
koju i dalszemu zacieśnieniu przyjaźni i współpracy między 
demokratycznymi państwami Europy. 


25 czerwca 1948 r. 


W. MOŁOTOW* 


| 


Zostało to osiągnięte po pokona- 
niu ogromnych trudności w ciągu 
długich lat, w ciągu lat walki prze- 
ciwko niemieckiej agresji. Dzięki 
nieugiętemu dążeniu Zw. Radziec- 
kiego do ustanowienia  braterskich 
stosunków z demokratyczną Polską 
oraz dzięki temu, że czołowi ludzie 
Polski, wyraziciełe myśli i uczuć 
Narodu Polskiego, przeniknięci są 
takimi samymi szlachetnymi dąże- 
niami w stosunku do Narodu Ra- 
dzieckiego — dopięliśmy tego. Te- 
raz widać, że przyjaciele Polacy 
mają słuszność, gdy dopatrują się 
w przyjaźni radziecko-polskiej naj- 
lepszej gwarancji niepodległości Lu- 
dowej Republiki Polskiej, jej potęgi 
i rozkwitu. 

Dziś opublikowano oświadczenie 
ministrów Spraw Zagranicznych 8 
państw odnośnie niedawnej konfe- ` 
rencji londyńskiej w sprawie Nie- 
miec, ułożone na konferencji w War 
szawie. Oświadczenie to mówi, do 
czego narody Europy łącznie z naro- 
dem niemieckim nie powinny do- 
|puścić, ażeby zapobiec powtórzeniu 
się agresji niemieckiej. Powiedziane 
jest również o tym, co konieczne 
jest dla narodów w celu umocnienia 
pokoju i przyśpieszenia powojennej 
odbudowy gospodarczej krajów Eu- 
' ropy. 
|. , Tylko Zw. Radziecki i państwa de- 
;mokracji ludowej potrafiły dać — 
:jak to widać z tego oświadczenia — 
taki program, dotyczący zagadnienia 
iNiemiec, jaki odpowiada interesom 
wszystkich narodów i rzeczywiście 
służy sprawie pokoju, demokracji, 
socjalizmu. 

Na zakończenie pozwólcie, że zło- 
żę wyrazy wdzięczności dla Rządu 
Polskiego, osobiście dla Pana, Panie 
Premierze, dla Pana, Panie Mini- 
strze Spraw Zagranicznych, a zwła- 
szcza dla Was, Obywatele Warsza- © 
jwy, za serdeczność i gościnność, ©- 
| kazaną wobec Delegacji Radzieckiej 
ji Przedstawicieli innych zaprzyja- 
źnionych krajów — uczestników 
Konferencji w Warszawie. 

Niech żyje nowa, niepodległa, za- 
przyjaźniona Polska! 

Niech żyje Stolica Narodu Polskie- 
go — Warszawa! 

Niech żyje i niech się umacnia 
Sojusz między Związkiem Radziec- 
kim i Rzeczpospolitą Polską! 

Niech żyje przyjaźń n: 
noczonych tym sa 
co narody Związk 
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Karta 
pokoju światowego 


ROBOTNIK 


Feralna trzynastka 
która rozsadziła jedność Niemiec 


Sarą w worwoł. |; --- o 2 2%] "m 

Z dniem 20 czerwca zachodni | 
alianci marzuciii Niemcom w swych, | 
strefach nową markę niemiecką, | | 
t zw, Deutsche Mark  (darwniej| | 
Reichsmark). W liście do marszał-: 


Korespondent „Robotnika“ 


w  Berlinię, red. Marian Podko- 
wiński nadesłał nam senesacyjne szczegóły zza kulis 
walutowej w Niemczech.. Ustalają one ponad wszelką wątpli- 
wość, że wbrew wielokrotnym zaprzeczeniom anglo - saskich 
władz okupacyjnych, reforma walutowa w Niemiczech 


reformy 


| 
| 
zachod- 


Nr. 174 


rza Rzeszy“ — gen, Clay 1 Rober 
son oznaczyli t. zw. „Tag X“ — czy 
li dzień 20 czerwca. 

Tego dnia niemiecka „bomba wa” 


lutową* rozęrwała jędność 


nich była od 2 lat przygotowywana z premedytacją. jasno, że wszelkie debaty na Radzie 
s N Kontroli w sprawie reformy wahr 
rający poprawki do przyszłej refor-ji telefon był odcięty, Słowem —jtowej były jedynie manewrem, mar 
my monetarnej, które, jak nam dzi: |prawdziwe Konklave. skującym istotne zamierzenia zache 
siaj wiadomo — zostały w szerokim dnich 

zakresie uwzględnione w obecnej u-| „Bomba walutowa" 
stawie o zmianie waluty. Na wio 


EJ TONE został przedwczoraj w Warszawie dokument, który po- 
zwala rozwiązać kwestię niemiecką. Jeżeli więc zostanie zrealizo- 
wany — Europa a z nią cały świat zazna długich lat pokoju i dobroby- 
$u. Jeżeli nie — ludzkość będzie wiedziała, kto stanął na przeszkodzie 
ustanowieniu uczciwego i rozumnego ładu powojennego. Albowiem De- 
klaracja Warszawską ośmiu ministrów spraw zagranicznych mówi nie 
tylko CO należy uczynić dla sprawy utrwalenia pokoju i bezpieczeń- 


ka Sokołowskiego, gubernatora stire | ————————_ 
|ty radzieckiej, generał Robertson, 
| gubernator brytyjski, napisał w wi: 
kę reformy, że wraz z gen, Clay'em 
i gen, Koenigiem postanowili wpro- 


macarstw. 
Ną ost 
|wadzić w życie reformę walutową, a ostatni apel marszałka Soke- 


łowskiego, wystosowany w „czamy 


stwa, ale i KTO tę ma uczynić. Dexlaracja powiada jasno: skuteczne 


ponieważ napróżno starali się jako- 


snę 1947 roku prace posunęły się 


W pracach komisji brało udział |piątek'* niemieckiej Reichsmanki, gu 


uregulowanie kwestii niemieckiej musi być dziełem czterech mocarstw 
-— Wielkiej Brytanii, ZSRR, Francji i Stanów Zjednoczonych. Ponieważ 
jedno z tych czterech mocarstw — Związek Radziecki — jest współ- 
inicjatorem i współautorem Deklaracji Warszawskiej, przeto jej urze- 
czywistnienie, a więc ugruntowanie pokoju światowego, zależeć będzie 
ed postawy pozostałych trzech państw. 
Wskazania Deklaracji Warszawskiej wywodzą się w prostej linii - 

s dwóch wielkich dokumentów zwycięskiej wojny anty-hitlerowskiej: 
s uchwał jałtańskich i poczdamskich. Są od nich jednak o tyle wyraź- 
niejsze, że wyrosły z doświadczeń trzech lat okresu powojennego. Kon- 
frontacja tych doświadczeń z postanowieniami Jałty i Poczdamu nie 
tylko nie podważa ani o jotę tych dokumentów, lecz wskazuje, że każ- 
de od nich odstąpienie oddala nas od rozwiązania kwestii niemieckiej, 
m co za tym idzie — od ostatecznego zlikwidowania skutków wojny. Naj- 
jaskrawszym przejawem zerwania z ideami Jałty i Poczdamu były 
uchwały konferencji londyńskiej szęściu państw zachodnich, Ale już przed 
tym całe postępowanie mocarstw zachodnich było sprzeczne z wspólnie 
w czasie wojny uchwalonymi wytycznymi polityki wobec pokonanych 
Niemiec. Owocem tego postępowania Aliantów zachodnich jest wzmaga- 
jacy się chaos polityczny i gospodarczy w Niemczech, odradzanie się 
w strefach zachodnich tych wszystkich właściwości Niemiec, które były 
bezpośrednim źródłem tragedii dwóch wojen światowych. Z chwilą, gdy 


` państwa Zachodu podjęły w Londynie próbę swoistej legalizacji wła- 


snej samowoli politycznej w stosunku do Niemiec — nadszedł czas po- 
nownego postawienia kwestii niemieckiej na forum międzynarodowym. 
Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej — dla których sprawa 
pokoju i bezpieczeństwa jest naczelnym motywem całej polityki — 
uczyniły to właśnie na Konferencji Warszawskiej, 

Deklaracja Warszawska odrzuca oczywiście samozwańcze uchwały 
konferencji londyńskiej odmawia im wszelkiej mocy prawnej i wszel- 
kiego autorytetu moralnego, Nie ogranicza się jednak dø protestu prze” 
eiwko pogwałceniu zasadniczych umów międzynarodowych. Idzie kon- 


` sekwentnie dalej w swych sformułowaniach pozytywnych. Pięć punk- 


tów końcowych Deklaracji Warszawskiej stanowi najbardziej zwięzłe 
1 jasne ujęcie najzawilszego problemu współczesnej Europy. 

UTORZY Deklaracji Wa:szawskiej mają kryształowo jasny pogląd 

na sprawę niemiecką, Niemcy stały się źródłem wojen i groźbą dla 
bezpieczeństwa światowego ponieważ wytworzyły się w Rzeszy warun- 
ki społeczne, sprzyjające rozwojowi tendencji iinperialistycznych, mili- 
tarystycznych i nacjonalistycznych. Wyrazicielami tych tendencji były 
1 są klasy i grupy panujące Niemiec, przede wszysikim obszarnicy, wiel. 
ey kapitaliści, kasta wojskowa, Wszelka przeto polityka demokratyczna 
w stosunku do Niemiee wyjść musi z założenia konieczności zniszczenia 
tych społecznych, gospodarczych i politycznych źródeł niemieckiej agre- 


by dojść do porozumienia z Rosja- 


i 
nami. przejęli. minister Blücher, dyr, finan 


szybko naprzód, Teraz inicjatywę | dziesięciu Niemców i trzech alłan- | bernatorowie zachodnich stref od- 


powiedzieli proklemacją reformy 


ujawnione dokumen- | sowy Rady Gospodarczej we Frank.|., WŚTÓd Niemców znajdują się; dr | walutowej. 


Tymczasem 
[ty stwierdzają coś wręcz przeciw- 
nego. 
| Przede wszystkim, marszałek So 
| kałowsti do ostatniego dnia przed na finansowego dyktatora Bizomii. 
wymianą marek stale podkreślał, 
że rząd radziecki stoi ma stanowi | Pod strażą żandarmów 
sku jednolitej reformy walutowej. 


Po drugie, zachodni alianci od 
roku mieli wszystiko zad an czyly się w miejscowości Bad Hom- 
i „zapięte na ostatni guzik”, Już bo | PS: Najmniej o nich wiedzeli sa- 
wiem w sierpniu 1945 roku rogpo-|771 Niemcy. W styczmiy 1948 roku 
częto na zachodzie plemwsze prace | WYPTacowano projekt, który został 
nad reformą walutowa, jako „poli: |, całości przyjęty przez członiców 
tyczną akcją, prowadzącą do przy” ego kólka“, Rada Go- 
wrócenia praw monopolistom nie- |FPodancza mianowała „specjalnych 
mieckim“. Reforma walutowa była |»of'cerów łącznikowych" dla utrzy- 
więc jednym z elementów planów, wo kontaktu z okupantami. 
które od roku prowadzi się w Niem | BYN nimi: przewodniczący FDP 
czech na polecenie Waszyngtonu. | eaKcyjna partia t. zw. liberałów) 
Pucz 20 czerwca był starannie przy , > cher, osławiony bankier hitlerow 
gotowany i przemyślany przez dzie- ski dr Robert Pferdmenges (CDU) 
siątki wytrawnych ekspertów, ma-| 9777 członek Rady Naczelnej SPD, 
jących do swej dyspozycji wszelkie Kriedemann (którego oskarżą się, 
możliwe środid pomocy t poparcia. |2€ Pod kryptoninem 89 pracował 

dla Gestapo), Ci wszyscy ludzie sta 

nowili trust mózgowy reformy wa- 
Importowana wałuta lutowej. 


P Jot ten w tej Drugim dokumentem, oświetlają- 
sprawie jest sprawozdanie Gerharda | CYM sposób pracy walutowego „kon 
Colma, b. profesorą uniwersytetu w |"lave", jest sprawozdanie dr. Wal- 
Kilonii (Kiel), który obecnie pracu- tera Dudeka, senatora miasta Ham- 
je w amerykańskim ministerstwię | PUTEA 1 szefa finansowego zarządu 
skarbu. Latem 1946 róku prof. Coim | tego portu, KRA pa Sadki. eż 
przybył z Ameryki do Franfurtu, |drutami ka oazie 
aby opracować wraz z niejnśókkei lotniczych Rothwesten ( w pobliżu 
rzeczoznawca”u plan odrębnej wa. | "535e1), przygotowując pucz 20 ozer 
luty n*-mieckiej. Już wówczas było | WC%- 

wiadomo, że nie będzie jednolitej | Posłuchajmy opowiadania senato- 
marki w Niemczech. Włtedy powstał | ra Dudeka: 


t. zw. Colm - Goldsmith - Plan, któ 


- aji. Mogą tego dokonać tylko cztery mocarstwa, które w wyniku umów 
międzynarodowych objęły Rzeszę niemiecką swą okupacją wojskową, 
Okupacja ta pomyślana bowiem była nie jako rozbiór Niemiec, nie 
jako okazja do ich złupienia, ani de wyzyskiwania w międzynarodowych 
rozgrywkach politycznych. Wręcz przeciwnie. Pomyślana była jako etap 
przejściowy na drodze do przeobrażenia Niemiec w państwo demokra- 
$tyczne i pokojowe. Zwycięzcy nie mieli 1 nie mogli mieć pewności, że 
Niemcy same notrafią przeprowadzić ten proces. Ale od samego po- 


rego szczegóły dotychczas są jesz- 
cze trzymanę w tajemnicy. Wiado- 
mo tylko, że druramie papierów 
wartościowych w Waszymgtonie ©- 
trzymały polecenie wydrukowania 
|nówych banknotów niemieckich. Kil 
ka dni temu ekspert amerykański 
w Berlinie, mr. Freeman, oświad- 


20 kwietnia rb. wojskowy auto- 
bus opuścił Bad Homburg w niezna 
nym bliżej celu. Szyby pojazdu za- 
klejone są matowym papierem. Pa- 
sażerowie nie mogą więc orientować 
się w trasie. Obok kierowcy siedzi 
uzbrojony policjant amerykański 
(MP). Po kilkugodzinnej jeździe 


furcie dr Hartmann oraz prof. dr |Ftlscher, prezydent finansowy Hart 
Ehand, właściwy inspirator nowej | ann, prezydent Bernard, dr Wre- 
marki niemieckiej, dziś typowany |1 dr Tólle, radca ministerialny dr 


Bussmann, wiceprezydent Windkin= 
gen, dr Budczies, senator Dudek i 
dr Pfleiderer. Aliantów reprezentu- 
ja: mr, Tannenbaum (USA), me, 


Tajne narady tych teoretyków to|C9ok (W. Brytania) I mr. Lefour 


(Francja), 


18 czerwca. Plan był gotów, pienią- 
dze w kasie. Czekano już tylko na 


Frankfurcie przyjęła 

głosów prawicy (przeciwko 37 gło- 
som SPD i KIPD) ustawę e „Gospo- 
damce i polityce cen po reformie wa 
lutowej“ — co wielu Niemców wwa 
żą za nawrót do hitlerowskich „nad 
zwyczajnych pełnomocnietw kamcle- 


Przed stu laty 


w 
Arar Aihcinińke Deituna. 
| Pręm der Temofratir. 


|NR 2 


w Wielkim Księstwie Poznańskim, kiedy 
została tam na chwilę przerwaną staro- 
pruska gospodarka? Kto nie słyszał roz- 
dzierających serce apelów do całego nie- 


pozostali po polskich mordach salachel- 


I ten właśnie fakt należy sobię 
zapamiętać przy rozważaniach nad 


, podziałem Niemiec. 


Marian Podkowiński 


Protestuję 


Okna mego pokoju, w którym 
sypiam i pracuję, wychodzą na je 
dną z bardziej ruchliwych ulic Wam 
szawy. To bliskie współżycie z w 
licznym gwarem, rzecz prosta, 
jest najszczęśliwsze. Ale mówi się 
trudno. Na grymasy i wybieranie 
przyjdzie czas potem. Jak się doros 
bimy. Narazie, posiadając własna 
mieszkanie w Warszawie, uważam, 
że wygrałem los na loterii. 


I dlatego nie gniewam się ani na 
skrzypienie tramwajów, ani na stu= 
kot kopyt końskich, ani może na 
cokolwiek za głośne trąbienie sa 
mochodów. I nie narzekam, gdy w. 
niedzielny poranek (czasem człek 


© CZERWCA 1848 | lubi pospać dłużej) budzi mnie żołm 
Poznań. %3 morwea. Kto przypomina | nierska piosenka lub werble i irądm 
sobie gtraszny płacz „braci niemieckich” | ki maszerujących harcerzy. Trud 


no... Lepiej się ostatecznie masze» 
ruje w takt piosenki, czy rytmiegye 
nych uderzeń bębna. Nie należy 
być przeczułonym, zgryźliwym mam 
tyką. Niech sobie chłopaki używam 
ją, ilę wlezie. 


czątku było rzeczą oczywistą, że procesu demokratyzacji i pacyfikacji 
Niemiec nie można przeprowadzić bez udziału samego społeczeństwa 
niemięckiego. Doświadczenie dziejowe pouczyło nas, że naród niemiecki 
mie był zdolny do przeprowadzenia o własnych siłach rewolucji demo- 


kratycznej. Rozbicie więc i wytępienie wszystkich elementów hitlery- 


emu, feudalizmu, militaryzmu, szowinizmu i imperalizmu niemieckiego 
należało do obowiązków sojuszniczych władz okupacyjnych. Równolegle 


jednak do procesu likwidacji pozostałości dawnych Niemiec iść musiał 


nowych Niemiec, proces wydobywania na powierzch- 


proces tworzenia 
|. mię życia niemieckiego sił ludowych i postępowych, proces oddawania 
3% harig większego wpływu na losy narodu niemieckiego tym właśnie sl- 


Wszystko te przez trzy lata realizowane było w strefie radzieckiej, 


Aa aai _|„wybrańcy* stwierdzają, że znajdu- 
o» YpUszćżóRe osi oe ją się w koszarach lotniczych w Ro- 


zachodnich Niemiec. Amerykański | thwesten, pod Kassel, Pasażerowie 
pułkownik William C. Brey, kierow | Stanowią sztab ekspertów dla opra- 


„|oowania reformy walutowej. Wraz 
o yy pair z nimi są tłumacze, stenografowie, 
|dy mr. Freemana, dodając, że od kucharz i kucharka. Wszyscy zdają 
listopada ub. roku zaczęły nadcho-!50bie sprawę, że są absolutnie od- 
dzić do Niemiec transporty nowych |-!9%1 od świata. 
marek — razem 23 tysiące skrzyń | Otoczenie nie jest przyjemne. Po 
o ogólnej wadze 1035 ton. Osiem |dwójna linia drutów kolczastych o- 
specjalnych pociągów przewiozło te ;tacza budynek, w którym toczą się 
pieniądze z Bremenhaven do strefy | narady. Cienie straży wojskowych 


ce", przes pewien czas oszukiwali opinie? | - Pracować mam zwyczaj w no- 
Jakie sympatie potrafili zdobyć sobie el| cy gy już ostatnie tramwaje zjadą 
uclskani poznańscy Niemcy, wystawieni; z ulic miasta, Stary nałóg, od któr 
na nienawiść zdradzieckich, krwiożerczych rego niełatwo adwyknąć, Zresztą 
Polaków! niecszkodzący nikomu. Natomiast 

Osiąznęli awój oel, Bzrapnele, armaty | ludziom zarówno zwyczajnym spać, 
1 kije przywróciły stary, porządek W] jak i pracować więczarami, niewąte 
zwiększonej potencji, I ledwo pozbyli sie | pjiwie przeszkadzają całe stada ał 
ei bohaterowie Polaków przy pomocy 40| koholików, rozbawionych jegomoś 


tys. żołnierzy, marzą o nowych sukcesach! 
Uwaga: .,„komisars sprawiedliwości 
Ahlemann nawołuje w dodatku do dzi- 
siejszej „Niemieckiej Gazety Poznań- 
skiej” do marszu na Berlin, ażeby agnieńć 
tam w walce próby powstańcze przy uży- 
ciu broni.'* 
Te słowa mie pochodzą x jakiegoś złośli- 
wego i kłamliwego artykułu w gazecie, 
pochodzą one z oznajmienia Nadprezy- 


> narodu, w których „nieliczni 
; w Poznaniu. Są oficjalne... 


ciów, uważających, że ulica bez 
względu na porę dnia do nich ne 
leży. 

Ot idzie takich trzech idiotów 4 
ryczy na całe gardło jakąś pluge- 
wą piosneczkę. Albo zeszło się 
dwóch ananasów i obrzuca się nar 
| wzajem wyzwiskami, nie żatująe 
| kwiecistych, ozdobnych słów. Te 
znowu ktoś się niespodziewanie pe 
czyna z kimś bić przy akompania- 
mencie bojowych wiadomych @- 


mie z tego nie zostało uczynione ną Zachodzie Niemiec, Co gorsza, mo- 
 earstwą zachodnie odchowywać poczęły troskliwie siły niemieckiej re~ 
| mkcji. Za przynętę użyto haseł rewizjonistycznych, próbując wytworzyć 
- wrażenie, jakoby granice Niemiec na wschodzie nie były raz na zawsze 


je. łosi, : 
F. JKONTERENCIA Warszawska była jasną odpowiedzią na postępowanie 
| SR. mocarstw zachodnich, Raz jeszcze rzucono hasło powrotu na drogę 
Jalty i Poczdamu, drogę współpracy Wielkiej Czwórki, drogę, na której 


wojnę i na której można wygrać pokój. Raz jeszcze wskazano 


ludom Europy, jak mogą zabezpieczyć swe jutro. A narodowi niemiec. 


kiemu wskazane drogi odrodzenia do nowego życia na nowych pod- 
stawach. 

Deklaracja Warszawska jest Kartą pokoju światowego. Wszystkie 
siły ludowe, demokratyczne i postępowe Europy i świata będą się od- 
tąd powoływać na nią w swej walce e bezpieczne jutro, 


amerykańskiej. 


Plan Colm — Goldsmith został w 
wyjątkach przedstawiony premie- 
rom poszczególnych krajów“ w za- 
chodnich Niemczech, przy czym by- 
ły już tu wniesione poprawki przez 
„Komitet Dodge“. Spółka spiskow- 
ców powiększyła się więc jeszcze. 


Jeszcze jesienią 1945 r. podjęli na | 


tym odcinku działalność i sami 
Niemcy. Panowie Katz, Butschkau, 
vom Bitter i Beisser przedłożyli wła 
dzom brytyjskim memoriał, zawie- 


padają na dziedziniec, oświetlony 
olbrzymimi reflektorami. Żywność 
1 przydziały — wojskowe. Dowódcą 
„obozu“ jest pplk. Stoker. Mieszkań 
cy tego „campu“ złożyli przysięgę 
dochowania tajemnicy 1 niekomumi- 
kowania się ze światem, Cenzura 
pocztowa. Pierwsze listy do rodzin 
po czterech tygodniach pracy w „o- 
bozie*, Regulamin pozwala na jed- 
ną godzinę spaceru dziennie =- oczy 
wiście pod strażą! Przez 50 dni ro- 
dziny rzeczoznawców mie wiedziały 
co się stało z „uwięzionymi”, gdyż 


Na tej informacji s Poznania najdobit- krzyków. Któregoś dnia jakiś smut 
niej okazuje sie, jak Jedną i te sama | ny pijaczyna przez bite dwie gadzi- 
sprężyna była w czasie powstania wiel- ny, od 12 do 2 w nocy prawował 
kopolskiego powodem barbarzyństw pru- się pod moim oknem z szoferema 


skich 1 maeskr, dokonywanych ma Pols- 
kach w Poznańskim, a jednocześnie sta- 
nowiłą siłę Kkontrrewolucyjną w Niem- 
ozech., „Bracia niemieccy” była te er- 
ganizącją reakcyjnych junkrów pruskich 
x Pomorza, nienawidzących w równej mie- 
rzą Polaków, jak i niemieckiej lewicy, Naj 


wyraźniej uwydatnia się tutaj podria: 


klasowy w Niemczech w okresie Wiosny 
Ludów, 


Strach przed „demonem 


Jerzy Rawicz 


„O papieżu, drugim panie w Pol- dy papież wystąpił 
sce, nie chcemy mie wiedaieć, elbo- lucji, Artykuł „nieurzędowego ka- 
wiem! gdzie dwu pamów rozkawują i tolika", Mickiewicza zatytułowany 
rządzą, nie bywa tam dobrze.. był „Rzym i katolicyzm oficjalny”, 
bowiem papież wie ma żadnego pra żę 
wa na Polaki sprawiedliwego, jed- „No, mój synu, idź s Bogiem, a 
no tylko ma prawo złodziejskie, to- niechaj wasz naród 
trowskie 4 dyabelskie..." Wygubi w sobie ogniów  jakobiń- 

I tak dalej, i tak dalej, jeszcze © 


i sochy...“ 


Te słowa włożył w usta papieża 
; Grzegorza aVI niejaki Juliusz Sło- 
wacki. Grzegorz potępił „tylko“ po 
wstanie listopadowe i świadczył u- 
przejmości Mikołajowi I. Stąd też 
Słowacki bynajmmiej nie miał na 
myśli ludu rzymskiego, kiedy zapo- 
We że „Zguba Polski w Rzy- 


%* 
„Truciana hitlerowskiej 


* 

„My, katolicy ieurzędowi, sq 
daiz, że jedynym grzechem na- 
szych braci reymskich, tym, co naj 
bardziej zgorszyło papieża, święte 


mweficjów... . 
Bzozególne przymierze Francji, 


propa 
` Austrii i Hiszpanii, zbrojących się gamdy nie pożostała bez pewnego 


wspólnie przeciw demonowi rewolu wpływu na charaktery słabsze i na 
cji! Rzecz oczywista, że przeciwko tę część społeczeństwa, która nie 
temu Demonowi papież jus nic mie znalazła dostępu do śródeł prawdy. 


|. mode uczynić; następoa i sastępoa U niektórych osób powstał na dnie 
Tego, który praycmedł agwieść pie- 


duszy jakiś dziwny osad, który na- 
wrazem psychicznym... Jest 
duchów ciemności, par to rana zadana przez wroga, która 


wa demonem zabliśniona. Niestety od czasu do 

czasu jeszcze krwawi, bo ją niepo 
Adam Mickie- wołami felczerzy niepotrzebnie ro% 
1849 roku, kle- rywają. A czas już wyleczyć się zu- 


fatalnej spuścizny hitlerowskiej". 
To są słowa z artykułu zatytuło- 

wamego: „Los von Rom“ w ostat- 

nim numerze „Tygodnika Warszaw 


skiegu”, 
„Los von Rom“ znaczy po polsku 
„zerwać z Rzymem“. Tygodnik 


twierdzi, że dążenie do oderwania 
się od Rzymu jest „fatalną spuści- 
mą hitlerowską”, 

A zatem i Krowicki i Rej, i Ko- 
chanowski i Potocki (nie z new- 
szych, ten stary reformator), i Mie 
kiewicz i Slowacki i tysiące innych, 
którzy tworzyli polsiką literaturę i 
polską kultu”ę, oni wszyscy działal 
rzecz jasna, pod wpływem „fatal- 
nej spuścizny hitlerowskiej", 


3 
wyzbył się jej jedynie autor ar- 
tykułu w Tygodniku Warszawskim, 


p. Wojciech Lipniacki. Czy pan Woj nie 


ciech Lipniacki? Taki awtor figu- 
ruje NAD artykułem. POD artyku- 
łem pod. jest ks. dr. Hieronim 
Goździewicz. A więe ksiądz czy cy- 
wil? Lipniacki czy Gożdziewicz? 
Tygodnik „Warszawski* czy Rzym- 
ski? Łatwiej nam przyszło ustalić 
autora wsp.-..:ianego na wstępie 


wobec tego dw właściwie powinna już dawno być 16-wiecznego tekstu Krowickiego niż kiej 


dwudziestc=.ccznego  IAipniackiego. 

.. „dęc, powiada Lipniacki — 
Gożdziewicz w swym artykule, że 
„niepowołani felczerzy* niepotrzeb 


przeciwko rewe połnie. Czas już otrząsnąć się s tej nie rozrywają rany zadane przez 


wroga“, ""ożna się domyśleć, że 
niepotrzebnymi felczerami są w 
mniemaniu tego znachorą ci, któ: 
"zy występują przeciwko Watyka- 
nowi w związku z jego ostatnią, 
skierowaną przeciwko nam, akcją. 
Tylko, że dyskutować ze znachora- 
mi, pragnącymi „uleczyć“ dzisiejszą 
Polskę, jest bardzo trudno. Trud- 


ność polega na tym, że nie odpo- 


wiadają oni na nasze twierdzenia i 
nasze argumenty i pomijają je mil- 
czeniem, wysuwając natomiast swo- 
je twierdzenia, 


+ 


Ww zakofńc” iu artykulu „Los von 
Rom" skierowanego tylko pozomnie 
przeciw hitlerowcom, a właściwie 
godzącego ostrzem w obóz lewicy 
polskiej, znajdujemy takie twierdze 


„Prawdzie powyższej (tj., że pa- 
pież kocha Polskę — uwaga nasza) 
nie przeczy ostatni list Papieża do 
biskupów niemieckich, któremu pe- 
wną część prasy dała niewłaściwą 
interpretację. W liście tym bowiem 
Papież bynajmniej nie atakuje na- 
szych granic zachodnich (dla ja- 
przyczyny miałby je atako- 
wać?) lecz poleca pasterskiej trosce 
Episkopatu niemieckiego duchowe i 
materialne potrzeby przesiedleń- 
ców, Pius XII ujmuje tę sprawę nie 


pod względem politycznym, lecz z 


punktu widzenia etycznego i religij- 
nego“. 


ye wyw. nie chcąc zapłacić należ- 


ności za przejechany kurs. : 

A tymczasem w mieszkaniach 
przy otwartych latem oknach, śpią 
ludzie. Ludzie zmęczeni całodzien- 
ną, wyczerpującą pracą, czasem lus 
dzie chorzy, wyczerpani nerwowa 
Ludzie, którym bezsprzecznie nale- 
ży się parę godzin uczciwego wy» 
poczynku. 


Może dałby mi ktoś radę, co næ- 
leży czynić w takich wypadkach? 
Czy np. mam prawo wylać kubeł 
zimnej wody na awanturujących się 
pod moimi oknami pijaków? Czy, 
wolno mi im nawymyślać? A może 
lepiej byłoby karać osobników, za» 
kłócających gwoli swawoli ciszę 
nocną doraźnymi, solidnymi, kar: 
nymi mandatami. Zapłaci jeden £ 
drugim powsinoga uczciwie, ode 


Dla jakiej przyczyny miałby pa-| chce mu się raz na zawsze płoszyń 


pież atakować nasze ziemie zachod- 
nie? — zapytuje autor artykułu. 


zasłużony sen ludziom poczetwym, 
nauczy się, że miasto nie jest la 


Pytajmy dalej: Dla jakiej przyczy- į sem, gdzie można pokrzykiwać 30= 
ny atakują te ziemie Marshall i Be į bie dowoli, : 


vin, Schumacher i Blum? 
Dia jakiej przyczyny papież zaa- 


takował demokrację ludową na Wę- 


grzech? Dla jakiej przyczyny hie- 
rarchia kościoła katolickiego w Pol 
sce występuje przeciwko „matertia- 


listom“? Dla jakiej przyczyny obe 
cny papież, zgodmie z watykańską 
tradycją, nie potępił agresora? Dla 


jakiej przyczyny polski biskup 
Karczmarek potępiał polskich party. 


zantów? (I o tym „Tygodnik“ nie 


chce pisać), 
Odpowi:.. jest prosta. 


Odpowie- 
my cytowanymi już wyżej słowami 


Mickiewicza: 

Ponieważ „papież jest bezsilny wo 
bec tego ducha, którego nazywa de- 
monem Rewolucji". 

Żeby już zakończyć ten artykuł, 
może zbyt obfity w literackie cyta: 
ty, dodajmy doń słowa Asnyka: 


„DT amne żale, próżny trud, 
Bezsilne złorzeczenia. 
Przeżytych kształtów żaden cud 
Nie wróci do istnienia“, 


Ja w każdym razie zupełnie pe 
ważnie protestuję i wnoszę da 
czynników miarodajnych uniżoną 
petycję: Pocznijcie wreszcie 
miać nieskromnych pijakówł 


ALFA. 


O bezpieczeństwo 
i higienę pracy 


W KCZZ odbyła stę pod prze- 
wodnictwem sekr. gen. KCZZ, tow. 
Kuryłowicza, 2-dniowa odprawa re- 
ferentów związkowych bezpieczeń» 
stwa i higieny pracy, W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele wszyst 
kich OKZZ oraz czternastu zarzą” 
dów głównych związków zawodo- 
wych. 

Tow. Kuryłowicz, zagajając nara- 
dę, stwierdził, że związki zawodowe 
przywiązywać: winny szczególną u- 
wagę do zagadnień bezpieczeństwa 
1 higieny pracy której stan jeszcze 
w szeregu zjakładów pracy nie jest 
zadowalający, 


| 


ł 
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Mock wy 

Caia prasa radziecka opublikowa- 
ła ma naczelnych miejscach peny 
tekst uchwał konferencji 8 państw 
w Warszawie, 

Prasa radziecka ogłasza także ko- 
munikat ə złożeniu przez wicepre- 


Echa konferencji warszawskiej - 
w opinii — 


czył, że rząd studiuje uchwały kon- 
ferencji warszawskiej, Korespondent 
Associated Press, dowiaduje się, że 
w brytyjskich kołach oficjalnych 
śledzi się z ogromnym zaintereso- 
waniem wrażenie, jakie uchwały 
warszawskie wywarły w opinii pu- 


ROBOTNIK 


Sejm ratyfikował układ 
o przyjaźni polsko-węgierskiej 


Umowa jest wyrazem troski 


do narzucenia wolnym narodom swe 


| 


wypelniemia zawartych obecnie w= , 


. biicznej świata, é : > 
miera Molotow ento- ? U R treści 
wi Bierutowi | o zwiedzenii przez o bezpieczeństwo obu krajów również metody polityki krajów po- |zblzana > S Pme | | 
Mo'otowa Warszawy. Komunikat Rzymu W dniu wczorajszym Sejm Ustawodawczy jednomyśl- kojowych: Związku Radzieckiego ij Sejm jednomyślnie  ratyfkował | 


stwierdza, że wicepremier Mołotow 
zwiedził bucowę arterii Wschód — 
Zachód, budowę mostu Śiąsko-Dą- 
browskiego oraz Żoliborz, ruiny Sta. 
rego Miasta i ruiny getta. 


Paryża 

Wszystkie dzienniki francuskię pu- 
Blikują na pierwszej stronie obszer- 
ne wyjątki z oświadczenia uczestni- 
ków konferencji warszawskiej. De- 
klaracja warszawska — pisze „Ce 
Soir“ — stanowi wyraz wielkiego 
wysiłku, zmierzającego do pokożo- 
wego rozwiązania problemu niemie- 


Cała prasa włoska zamieszcza no- 
tatki na temat oświadczenia uczest- 
ników  _konfcrencji warszawskiej. 
„La Republica“ stw:erdza, że propo- 
zycje, postawione na konferencji 
warszawskiej, nie godzą w niczyje 
interesy i dlatego mogą i powinny 
być przez wszystkich przyjęte. 

Ministrowie krajów Europy wscho- 
dniej i południowo - wschodnej wy- 
razii w swych uchwałach to, o czym 
marzy cała ludzkość. Deklaracja war 
szawska  przepojona jest duchem 
pokoju Tworzy ona odpowiednią 
piatformę dla ogólnego porozumie- 


nie przy długotrwałych oklaskach Izby uchwalił ratyfika- 


cję układu o przyjaźni, współprac 
między Rzeczpospolitą Polską a L 


i wzajemnej mocy 
udową Republiką Wẹ- 


gierską, Sejm udzielił również pełnomocnictw Rządowi 


do wydawania dekretów z mocą 


ustawy w okresie mię- 


dzysesyjnym, dając jednomyślnością głosowania wyraz 
swojemu zaufaniu do linii politycznej Rządu. 

Istotnym punktem wczorajszego posiedzenia było 
również uchwalenie w drugim i trzecim czytaniu regula- 
minu Sejmu Ustawodawczego. Projekt ten wniosły Maby 
poselskie stronnictw robotniczych. 


W imien'u Komisji Spraw Zagra- 
nicznych referował na wczorajszym 
posiedzeniu Sejmu projekt ustawy 


turoceko w imieniu klubów pose- 
skich PPR i PPS, poseł Olszewski 


fikacji układu o przyjaźmi, Z ramienia SL i PSL oraz pose: Wi- 


demokracji ludowych polityce 
Stanów Zjednoczonych i W. Bryta- 
mii, polityce łamania umów miedzy- 
narodowych. W zakończeniu pose! 
Kuroczko wyraził w imieniu stron 


nictw robotniczych gorące życzenia | 


umowę w obecności tow. Prenutera 
Czrankiewicza, wicepremiera Koe 
rzychiego oraz mimstra Modzelewa 
skiego, a także posła wągiersk/'ego 
w Warszawie, p. Revesza. 
(Boxrończemie na str. 4) Pi 


Przyłaźń polsko-węgierska 


zyskała dziś 


nową treść 


stwierdza poseł Geza Revesz 


Natychmiast po uchwaleniu 
ustawy o ratyfikacji układu o pr 


przez Sejm w trzecim czytanie 


zyjaźni, współpracy i wzajemnej 


ćkiego na zasadzie współpracy czte- | nia o. ratyfi - ` + 
rech wielkich mocarstw. Deklaracja | Unita” zaznacza, że deklaracja p iieis 4 pomocy wzajemnej ļ!%ndt ze Stronnictwa Pracy. PERRA między Pais oaa Aaa odj EDURNE 
ta jest programem pokoju i bezpie- siew jest wyrazem doniosej| między Polską a Węgrami poseł KA-| Poseł Kuroczko (PPR) wspomniał popie » oboje sz P, e y 264 z Ado yk „Aj oN an 
ezeństwa dla wszystkich sąsiadów akcji pokojowej. Autorzy deklara- | Mszewski (SD). Mówca podkres;!: |o węzłach. przyjaźni między obu na- wie R f bliki W ierskiej a 6 baj Aruyów, czenie posła Lu- 
Niemiec, Narody miłujące pokój mo- | ej; — podaje „Unita“ — przepojeni |alktuainość historycznej przyjaźni | rodami w okresie Wiosny Ludów.| boai układu: — © GE Gas zabi uci AET E, 
ga zapewnić zwycięstwo polityce, są troską o właściwe rozwiązanie | między obu narodami, Zwycięstwo | Symbolem tej przyjaźni byy nazwi- z 


proklamowanej w deklaracji war- 
ezawskiej, jeżeli będą mia y zaufa- 
me do własnych sił i zmuszą mą- 
ciciel] pokoju do odwrotu. 


Londynu 

Prasa brytyjska zamieściła obszer- 
me streszczenie oświadczenia 8-miu 
ministrów spraw zagranicznych, u- 
chwalonego w Warszawie. Dzienniki 
w tytułach podkreślają, ża uczest- 
nicy konferencji warszawskiej doma 
ga 3 się uregulowania sprawy nie- 
mixkiej. 

Na konferencji w Foreign Office, 
Tzocznik rządu brytyjskiego oświad- 


zagadnienia n'emieckiego. 

„Avanti“ podaje, że konferencja 
warszawska zosta'a zwołana z ini- 
cjatywy ZSRR i Polski w momencie 
w którym Stany Zjednoczone i'W. 
Brytania zaczęły przyswajać sobie 
wytyczne polityki niemieckiej, 

Autor artykułu w „Avanti“ pod- 
kreśla dalej, że osiem krajów, które 
wypowiedziały swoją opinię o za- 
gadnieniu niemieck'm, reprezentują 
wielką potęgę. Kraje te z wiarą w 
swą przyszłość 1 z samozaparciem 
kroczą naprzód. real'zując program, 
mający na oku przede wszystkim 
dobro narodu. 


Nie senat, lecz 


ebcina kredyty na 


NFASZYNGTON (obst, wł.). Rzecz- 
mi: administracji Planu Marshalla 
oświadczył w piątek, że „ponieważ 
w pierwszym kwartale działalności 
pisnu przyznano państwom europej- 
skim dość znaczne kredyty — admi- 


„administrator“ 
„pomoc“ Europie 


mistrator planu, Hoffman, był zmu- 
szony do obniżenia o 400 milionów 
kwot, jakie będą przyznane na 
drugi kwartał, to znaczy na lipiec, 
sierpień 1 wrzesień", 


Okrojenie terytorium 
į ograniczenie suwerenności Izraela 
przewidują warunki pokoju 


TEL AVIV ((Obs. wł.) Wieczorne 
wydania piątkowe gazet, żydow- 
skich podają szczegóły propozycji 
hr. Bernadotte, powołując się na 
śródła dobrze poinformowane. Pro- 
pozycje te, których powierdzenia o 
tychczas brak, przewidują: zmniej- | 
szenie terytorium państwa Izrael, 


oraz ograniczenie suwere ności do | 
działalności wewnętrznej, ponieważ | 
na zewnątrz p «stwo to ma być re- 
prezen'owane wsólnie z arabską 
częścią Palestyny. 


niego, „które są mocarstwami ko' -. 


nizatorskimi i hnperialistycznymi". 
Sn- podkreś'ił, iż jest wielce 


dzić będzie rokowania polityczne w 
duchu nowego porozumienia 
glo - amerykańskiego, w myśl któ- 


Transjordanią Federację z królem 
Abdullahem na czele, zaś Haifa mia 
łaby się stać wspólnym portem. Za 
tę cenę Arabowie mieliby uznać 
państwo żydowskie jako fakt doko- 


Jak donoszą z kół miarodajnych, nany, 


żadna partia żydowska ani rząd| 
Izraela nie zgodzą się na przyjęcie 
ich jako podstawy dyskusji. 

TEL AVIV (PAP), Wybitny dzia- ' 
łacz zjednoczonej partii robotn'zej 
Palestyny dr Sneh, b. dowódca na- 


Na mocy porozumienia anglo- 
am  kańskiego, Wielka Brytania 
sprawowałaby kontrolę nad Trans- 
jordanią, zaś Stany Zjednoczone — 
nad państwem Izrael. ` 


i 
an- 


ustroju demokracji ludowej połączy- 
lo oba państwa, gorzko nauczone 
przez h'storię o konieczności współ- 
pracy dia przeciwstawiemia się nie- 
bezp eczeństwu ze strony niemieckie 
go imperializmu, * 

W debacie przemawiał tow. Rose! 


ska Kossutha, Petófiego i gen. Be- 
ma, tak, jak symbolem bezmyślnej 


ska Horthy'ego i Becka, Obecny u- 
kład jest wyrazem wspólnej trosk! 
o pokój 1 bezpieczeństwo obu kra- 
jów w obliczu dążeń imperializmu 


— Z radością obserwowałem ma- | naszej przyjaźni zyskała dziś nową 
nifestację polsko „ węgierskiej przy- | treść. Jestem przekónany, że przy- 
i antyludowej polityk: były nazwi- | jaźni, zgotowanej przez polski par-| jazne uczucia do narodu węgierskie» 


lament z okazji ratyfikacji układu o 
przyjaźmi, współpracy t wzajemnej 
pomocy między obu krajami. W ten 
sposób dziewięciowiekowa tradycja 


Robotnicy berlińscy grożą 
strajkiem powszechnym 


Żąda'ą jednolitej reformy 
i wycofania zachodnich okupantów 


BERLIN (Obsł. wł.) — Skutki gospodarcze rcformy waluto- 
wej, przeprowadzonej w Niemczech Zachodnich odbijają się w pier- 
wszys rzędzie na robotnikach. Wywołuje to żywiołową reakcję 
związków zawodowych, które dotanzzją się wprowadzenia jednolitej 
reformy i na poparcie swych żądań grożą strajkiem powszechnym. 


Jak donosi agencja ADN, kierow- 
nictwo związków zawodowych w 
w Weissensee (północne przedm:e- 
ście Berlina)) zwróci o się do zarzą- 
du głównego wolnych niemieckich 
związków zawodowych Wielkiego 
Berlina z żądaniem zwołania plenar- 
nego posiedzenia. przedstawicieli 
związków, istniejących ma terenie 
całego Berlina. 

Na zebraniu tym ma być rozpa- 
trzona sprawa proklamowania straj- 
ku powszechnego dla calego Berli- 
na, celem poparcia następujących 
żądań robotniczych: 

1) wprowadzenie jednolitej refor- 


, możliwe, że hr Bernadotte prowa- my walutowej dla całego Berlina, 


|» wycofanie wojsk okupacyjnych 
państw zachodnich z Berlina, 
3) niezw oczne rozwiązanie ber- 


rego państwo Izrael ma utworzyć z lińsk'ej rady miejskiej i rozpisanie 
| nowych wyborów, 


| Członek zarządu wolnych niemiec- 
kich związków zawodowych Ebeline 
| zapewnił, że żądanie kierownictwa 
związków zawodowych w Weissen- 
see zostanie rozpatrzone na najbliż- 


| Repub 


szym posiedzeniu, Jak się dowiaduje 
agencja ADN należy się liczyć w 
najbliższym czasie zə zwołaniem 
plenarnego zebrania wszystkich 
związków zawodowych caiego Ber- 
Lina. 


Odezwa marsz. Sokołowskiego 


Jak podaje PAP ogłoszona została 
odezwa radzieckiej administracji 
wojskowej w Niemczech, podpisana 
przez marsz, Sokołowskiego. 


Odezwa podkreśla, że bezprawne 
przeprowadzenie reformy  waluto- 
wej w strefach zachodnich postawi- 
o ludność strefy radzieckiej wobec 
groźnego niebezpioczeństwa zalewu 
przez unieważnione znaki obiegowe 
i całkowitej dezorganizacł życia 
gospodarczego. Oficjalne oświadcze- 
nia dowódców stref zachodnich © 
tym, że nie mają zamiaru wprowa- 
dzania marki zachodniej na obszar 
Berlina — okazały się nieszczere i 
podstępne. 


Władze anserykańskie, brytyjskie 
1 francuskie mało obchodzi fakt, że 
w zachodnich sektorach Berlina za- 
panuje chaos gospodarczy i że ro- 
botnicy sektorów zachodnich będą 
zagrożeni bezrobociem, 

W zakończen'u odezwa stwierdza, 
że radziecka administracja wojsko- 
wa będzie w dalszym ciągu domaga- 
la się realizacji jedności Niemiec na 
podstawach demokratycznych i u- 
tworzenia niemieckiej republiki de- 
mokratycznej, w której uzdrowienie 
systemu pieniężnego nastąpi rmo 
przez się. 


W Bizonii — redukcje 
pracowników 


Jak podaje SAP wiat pracy w 
Bizonii odczuwa coraz silniej na 
własnej skórze katastrofalne skutki 
odrębnej reformy monetarnej prze- 
prowadzonej w zachodnich strefach 
Niemiec. Wszystkie roboty budowla- 
ne zosta'y prawie całkowicie wstrzy- 
mane. 

Wszystkie przedsiębiorstwa budo- 
włane w Palatynacie oświadczyły, 
iż przystąpią wkrótce do masowe- 
go zwalniania pracowników; ogółem 
zwolnionych zostanie 27.000 robot- 
ników budowlanych, Równ'eż maso- 
we zwolnienia mają miejsce w ma- 
łych i średnich przedsiębionstwach 

`w Hamburgu. 


likański kandydat na prezydenta 


go, zamanifestowane dziś w Sejmie 
przez przedstawicieli wszystkich 
stronnictw politycznych w Polsce 
są odbiciem uczuć eałego narodm 
polskiego, t 

Naród węgierski odwzajemnia się 

lakom również szczerymi uczucike 
nyi sympatii i przyjaźni, 

Jednocześnie chcę stwierdzić, $e 
umowa nasza stanowi 
wkład w. dzieio pokoju światowe 
podobnie, jak inne układy, zawiera” 
ne między krajami demokracji Me 
dowej 


Jak wielkie postępy u 
we wzajemnym zbliżeniu, miech 
świadczy fakt, że w ciągu 5 miesię” 
cy Polska i Węgry zawary kolejne 
umową kulturalną, następnie umo- 
wę o wspó pracy gospodarczej, a ©» 
becnie układ o przyjaźni, wspópwae 
cy i wzajemnej pomocy, 

To zbliżenie pozwals nam na XP 
szcze bliższe powiązamie naszych nA. 
rodów we wszystkich dziedzinach 


mz 


nogą je łatwe PEBRZWC” 
wadzająe następującą kurację: 


`> obmyciu twarzy na noc cie" 


łą wodą i mydłem „ANIDA“ nae © 
marować. ją lekko specjalnym 
iemem przeciw piegom „ANI 
A“ mie wcierając go w skórę, 
zzynność tę powtarzać przez pā- 
rę dni z kolei, po czym krem 
zacznie działąć, skóra czerwie= ` 


nić i robić się szorstką wskutek 


złuszczania się. Wraz ze złuszcza= 
iącym się naskórkiem giną pie- 
gi. Dalsza pielęgnacja cery opie- 
rać się będzie już tylko na ma= 
towym kremie i pudrze w ciem= 


już zapowiada „czystki* jakich nie było 


lan: n 
czelny Haganah oświadczył w wy- |!” TEL-AVIV (SAP). Z kwatery głów mych cdcianiach „ANIDA“ N, 


wiadzie prasowym, że  rozjemca nej obserwatorów ONZ w Palestynie 
za. omnis sin md, pjorzanipiid zwa ad zen 
t „s totka olaa: Fonit e | nfctwa amerykańskiego był w pią 
wezwał do niezwłocznej mobilizacji ile ERTE T T 
myc światowej w obronie Żydów izestrzelony w pobliżu Negba w po- 
palestyńskich oraz wypowiedział się ; dni Pal 
za nawiązaniem ściślejszych poci ućniowej . Palestynie. 
ków między państwem Izrael a Zwią! Samolot pułkownika Martina był) znaczony został Kari Warren. 
zkiem Radzieckim I krajami dcmo- Malowany na biało i nosił wyraźnej FILADELFIA (PAP). Thomas De- 
kracji ludowej. ,zmaki ONZ, Martin wyszedł cało Z wey po uzyskaniu wiadomości © Wy- 
Sneh zarzuca hr. Bernadotte, że | Katastrofy. sunięciu jego kandydatury na pre- 
udzielił on armii syryjskiej dodat-| Rzecznik ONZ oświadczył, że zydenta USA, wygłosił do ze- 
kowych dwóch dni dla zajęcia do-' głównodowodzący wojskami egip- branych przez jego hotelem tłu- 
godniejszych pozycji w Galilei, in- skimi w Palestynie. został powiado- mów przemówienie, w którym | 
terpretuje niezgodnie z uchwałą Ra miony przez przedstawiciela hra- | zapowiedział przeprowadzenie ener- | 


Program uchwalony w Filadelfii 


jest atakiem ra rynki europejskie 


Jak donosiliśmy w numerze wczorajszym kandydatem partii 
republikańskiej na stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych 
został Themas Dewey. Jako kandydat na zasiępoę prezydenta wy- 


Uchwalony w Filadefi program 
-- stwierdza Wallace — popiera po- 
litykę ingerencji St. Zjednoczonych 
za granicą, celem zagarnięcia ryn- 
ków i przedsiębiorstw przemysło- 
wych państw obcych. Wypowiadejąc 
sią za „jednością Europy Zachod- 


Nie sądzimy, by naród amerykań- 
ski uwierzył republikanom, gdy 
obiecują oni obecnie działać w in- 
tęresach narodu. Nie przypuszczamy 
również, że demokraci dokonają 
czegoś lepszego, lub, że będą działać 
w sposób bardziej przekonywający”, 


Konferencje wojewódzkie PPS 


W związku z rozpoczynającym się okresem przygotowawczym do 
nadzwyczajnego Kongresu PPS i Kongresu Połączeniowego, odbędą się 
instrukcyjne konferencje wojewódzkie, z udziałem prelegentów delego= 
wanych przez CKW, w następujących miastach i terminach: 


dy Bezpieczeństwa klauzulę dotyczą | biego Bernadotte, iż ostrzeliwanie | gicznej czystki w aparacie państwo" j ks 
cą imigracji w okresie rozejmu, za- | samolotu ONZ oraz sio Sk Kolo: | wym. Po objęciu przeze mnie wła- niej”, republikanie dowiedlt niedwu Miejsce |. data srelęgeni 
ił do = | | NĄ ai żyć „| znacznie, iż pragną podziału Europy Poznań Niedziela 27.8 godz. 10 tow. K. Rusinek 
pros działu w kontroli nad nię żydowską w Negber oznacza na.. dzy powiedział on — nie będzie : 
aliza i ; | y Aea A i odbudowy Niemiec, jakọ bastionu Szczecin Niedziela 27.6 „ 10 tow. Rapacki 
re cją rozejmu jedynie przedsta- | ruszenie warunków rozejmu w Pa- jkomunistów na posadach państwo- x ; PEN 
wicieli trzech państw bloku zachod- Jest sł ł | wych Urządzimy po 24 stycznia ta- przeciwko Rosji WK Warszawa Niedziela 27.6 „ 10 tow. S. Matuszewski 
. n kie geńeralne sprzątanie” w: Wa- W zakończeniu Wallace powiedział: Kielce Niedziela 27.6 _„ 11 tow. M. Kaczorowski 
pa x j Bydgoszcz Niedziela 27.6 » 10 tow. Rybicki 
szyngtonie, jakiego dotychczas je- R N la 27.6 10 tow.R. Pra 
Zatończenie obrad ple ERROZ dama Dan igin gab Olsztyn Niedziela 276  „ 10 tow. W. Jastrzębski 
pienarnyc Z| Thomas Dewey wysunął kandy-|gmacków sejmowych Łódź Sobota 26.6  „ 16 tow. W, Retzk 
Wielka akcja kulturalna Zw. Zawodowych PO aaa bagno Patos A Przedsi Rzeszów Niedziela 276 > 19 tow. Zawadka 
7 7 5 ; e mu odbyło się pod przewodnictwem Kraków Poniedz. 28.6 „ 10 tow. S. Szwalbe 
W dniu z ż denta Stanów Zjednoczonych. Kan- | w: tka Sei : ty 
p » jed ge- 0 9 się po” |ciw proniemieckiej treści listu do |dygatura ta została zatwierdzona | wego toe Sta la p Abel Gdańsk Poniedz. 28.6 „ 11 tow. T, Ćwik 
edzeni e KCZZ. biskupów niemieckich, sprzecznej i |przez konwencję partii republikań- 2 oo łan sawa Szwa , Jako Katowice Pońiedz. 28.6 „ 14 tow. F, Baranowski 
Na posiedzeniu w dniu %4 bm. 5€- | wrogiej naszej racji stanu i najisto- skiej, m przewodniczącego Komitetu Rozbu- Lublin Poniedz. 28.6  _„ 10 tow. Wasilkowska 
kretarz KCZZ, tow. Gebert wyg'0- |tniejszym interesom naszego Pań- dowy Sejmu, posiedzenie, w toku St/K. Warszawa Piątek 27 „ 16 tow, O. Lange 
si? referat na | akcji kultural- | stwa 1 Narodu, Wallace którego Ry: ze gc pasje W konferencjach tych weżmie udział szeroki aktyw PPM 
no - oświatowej KCZZ. todawca erown: rozbudowy 
a o programie republikanów aj 
Praca kulturalno - ośpiatowa | Rezolucja w sprande budowy |? Eo AR Kandydat. aa EW mo ze Odprawa Rzeczników Wojewódzkich 
Po ożywionej dyskusji nad refe- | Robotnicz prezydenta USA z ramienia trzeciej jcześnie plany rozbudowy gmachów A i = 
ratem tow, Geberta, pieńum uchwa- ej KABE. Hafty ArNe, INe COINA, Kontroli Partyjnej w CRW — PPS 


iło rezolucję w sprawach kultu-| W przede dniu organicznego zjed- | zatwierdzony na konwencji w Fila- 

„ oświatowych, w której m. 
. zapowiada zlikwidowanie wielo- 
torowości w masowej pracy kultu- 
'ralno - oświatowej i scalenie pracy 
kulturalno ~ oświatowej związków 
zawodowych i TUR-u oraz przepro- 


plenarne posiedzenie KCZZ, witając | skiej, oświadczył, 
z radością realizację wieloletnich | oznacza „początek nowej ery, 
tęsknot ruchu zawodowego į całej |istnieć będzie tylko nowa partla lu- 
klasy robotniczej, w  niezłomnym |dowa i stara, republikańsko - demo- 
przekonaniu, że jedność polityczna |kratyczna partia monopoli, realizu- 

jeszcze bardziej |jących politykę, która prowadzi do 


że program ten 


pieża Plenum KCZZ protestuje jej przez 


wraz z całym narodem polskim prze 


mu Zjednoczonej Partii Polskiej ła uniknąć pochłonięcia 
Klasy Robotniczej. partię republikańską, 


noczenia obu partii robotniczych |delfii program partii republikań- | 


gdy | 
| przedstawiciele Biura Sejmu. 


W posiedzeniu wzięłi udział posło- 
wie — członkowie sejmowych komi- 
sji: Odbudowy, Kultury 1 Sztuki 
oraz Gospodarczej, jak również 


Zjazd 


| Data 24VLI948 r. w gmachu 
| CKW 
|nictwem Generalnego Rzecznika 
Kontroli Partyjnej przy CKW PPS 
odpra a Wojewódzkich Rzeczników 
Kontroli Partyjnej. Głównym te- 
matem odprawy było omówienie 


tektorat nad zjazdem objął minister W odprawie wzięli udzłał zapro- 


Żeglugi, tow. Adam Rapacki, 


szeni przedstawiciele Centralnej Ko! Juliana Hochfelda. 


PPS odbyła się pod przewod.. | PPR. 


misji Kontroli Partyjnej przy KC 


Tow. dr Hochfeld | | 
w Spółdzielczej Radzie 


Naukowej rę, 


wadzenie szerokiej akcji, 
$ zespol szeregi związków zawodó- |wojny i depresji". Zdaniem Walla- | dziennikarzy morskich |form i zasad współpracy w tereni" z Prezydium Rady Naczelnej Cen 
rrara w sprawie listu wych į podniesie ich spo'eczne zna- |ce'a bowiem, partia “demokratyczna, | W niedzielę dn. 27 bm. rozpoczy- | &0misjamı Kontroli Partii przy | tralnego Związku Spółdzielczego mo 
papieża czenie — uchwala wpłacić zł. je- która znajduje się obecnie w sta- |na obrady w Szczecinie trzydniowy WK PPR. swoim ostatnim posiedzeniu powo- 
W rezolucji w sprawie Metu pa-! dem milion na fundusz budowy Do- |dium przedśmierinej agonii, nie zdo zjazd dziennikarzy morskich. Pro- łało do Rady Naukowej Spółdziele 


czego Instytutu Naukowego taeran 


0 Ę" 
10 


y 
d 


KARA 
$ 


Ja donosi agencja Reutera, w a- 
merykańskiej produkcji samocho 
dów zauważyć się dają w ostatnich 


czasach wyraźne zakłócenia. Stałe 
kurczenie się produkcji samochodo- 
wej w Stanach Zjednoczonych spo- 
wodowane jest brakiem szeregu su- 
rowców, a przede wszystkim dotkii 
wym brakiem stali. 

Dla zobrazowania sytuacji wystar 
czy podać, że zakłady Forda pracu- 
ją przez cztery lub pięć dni w ty- 
godniu, a wszytkie zakłady „Gene- 
ral Motors“ zawiesiły w czerwcu 
produkcję na okres dwóch tygodni. 
Zakłady „General Motors“ produku- 
ją na terenie Stanów Zjednoczonych 
około 160 tys. samochodów miesię- 
cznie. 

W ciągu najbliższych miesięcy spo 
dziewać się można dalszego nara- 
stania trudności. Zakłócenia w pro- 
dukcji samochodowej wywołują sze- 
reg zaburzeń w całym systemie ży- 
cia gospodarczego kraju, bowiem 
przemysł samochodowy jest w Sta- 
nach Zjednoczonych niezwykle roz- 
budowany. (k. w.) 


RUDA ŻELAZNA 
DLA CZECHOSŁOWACJI 


Polski statek „Narwik* zawinął 
ze Szwecji do portu gdańskiego Z 
ładunkiem 10,309 ton rudy żelaznej 
w tranzycie dla Czechosłowacji. Jest 
to największy transport rudy że- 
laznej, jaki dotąd nadszedł do na- 
szych portów z przeżnaczeniem dla 
Czechosłowacji. 


EKSPORT JAGÓD DO ANGLII 


W ramach polsko - angielskiej u- 

mowy handlowej, Spółdzielnia „Las“ 
dostarczy Anglii 1,500 ton czarnych 
jagód. 
!: W tych dniach spodziewany jest 
w Gdańsku transport jagód 7 Je- 
leniej Góry, po czym nastąpi za- 
ładowanie na statki, które znajdują 
się już w porcie. Są to: motorow- 
ce duńskie „Jane Lolk“ i „Jorger 
Klaka* oraz holenderskie „Nieuva- 
al“ i „Kampham* 


MAŁE PORTY. 
WYKONAŁY PLA? 


Małe porty morskie: Ustka, Dar- 
łowo i Kołobrzeg wykonały plan 


RE 


Min. 


minister Leon Chajn. 


mienen ae 


ehler brał 
szych dzieł sztuki. 


Trybunał w dalszym ciągu prze- 
| stuchuje świadków. Zeznaje dr Jan 
Gwiazdomorski, profesor UJ. 
| W drugiej połowie października 
Rea r. postanowiono rozpocząć wy- 
kłady, seminaria i ćwiczenia w UJ. 
Z faktu otwarcia Uniwersytetu nie 
robiono żadnej tajemnicy. O za- 
marze otworzenia Uniwersytetu ów- 
czesny rektor Lehr - Spławiński za- 
wiadomił burmistrza Krakowa — 
Zoernera, który uważał to za rzecz 


do Obersturmbahnfuehrera, Muelle- 


łowi. 


ROBOTNIK 


,Czechosłowacki minister Sprawiedliwości, dr A, Ce- 
| picka, obecny był na wczorajszej rozprawie Buehlera. Pol- 
skie Ministerstwo Sprawiedliwości reprezentował wice- 


Zeznania świadków w ósmym dniu procesu dotyczył; 
postępowania rządu „GG“ wobec obywateli polskich, na- 
rodowości żydowskiej oraz stosunku 
AT polskiej kultury: Przewód 

u 


oskarżonego dc 
sądowy wykazał, ż 


ezpośredni udział w grabieniu najcenni' 


ra, który prosił o zezwolenie urzą- 
dzenia odczytu dla wszystkich pro- 
fesorów Uniwersytetu w dniu 6 li- 
stopada. Świadek zaznacza, że tytuł 
odczytu brzmiał: „Stosunek narodo- 
wego socjalizmu do nauki*', tekst 
zaś: za to, że ośmieliliście się otwo- 
rzyć Uniwersytet bez naszego ze- 
zwolenia, że chcecie prowadzić wy- 
kłady i serninaria, jesteście wszyscy 
aresztowani... Zebrani w liczbie 183 
osób zostali odprowadzeni na Monte 
lupich, w niu zaś 9 listopada prze- 
wiezieni do Wrocławia. Stamtąd za- 


CSR dr Cepicka na rozprawie Buehlera KROPKI a/g 


| Zagrabione gobeliny w mieszkaniu oskarżonego 


wieziono uwięzionych do Sachsen-|czący odracza dalsze przesłuchanie 


Hausen. 


Argumenty i dokumenty 


Dalszy świadek Karol Estreicher, 
profesor Akademii Sztuk Pięknych 


świadka do rozprav- Anio- 


wej. 


184 kalorii dziennic 
Z kolei Trybunał wysłuchał eks- 


zeznaje, na temat stosunku okupan- jpertyzy biegłego dr Mariana Blu- 


ta do kultury polskiej. 


Cała sfora | mentala, 


który mówił o stosunku 


uczonych niemieckich najechała Pol- | rządu „Gubernii Generalnej" do tzw. 


skę. Później w r. 1942 i 43 rozpo- 
częła działalność organizacja Rosen- 
berga na północnych ziemiach pol- 
skich. Wcześniej jeszcze przyjechał 
do Polski Muehlmann, agent Seyss- 
Inquarta. Z chwilą ustalenia rządów 
„GG* Muehlman zwołał do Krako- 
wa konferencję niemieckich uczo- 
nych i wypracował specjalne zarzą- 
dzenie, dające prawo konfiskaty 
wszystkich dzieł sztuki na terenie 
„GG. 

Ponieważ świadek ma szereg do- 
kumentów, z którymi powinni zapo- 
znać się zarówno przedstawiciele o- 
skarżenia, jak i obrony, przewodni- 


Sejm uchwalił jednomyślnie 
pełnomocnictwa dla Rządu 


W drugim i trzecim czytaniu 
przyjęto nowy regulamin 


(Dokończenie ze str. 3) 


Zwyczaj parlamentów świata udzielania pełnomocnictw rządom 
na okres międzysesyjny, jest przy każdorazowym głosowaniu pro- 
bierzem stosunku parlamentu do Rządu. Rządy cieszące się zaufa- 
niem parlamentu, zyskują pełnomocnictwa, lt)re są votum ufności 
dla polityki rządowej. Rząd Ludowej Polski zyskał wczoraj w Sej- 
mie jednomyślną aprobatę ze strony posłów wszystkich ugrupowań, 
świadczącą, że Sejm żywi zaufanie do Rządu, podziela jego linię poli- 
tyczną w dziedzinie międzynarodowej i wewnętrznej oraz, że Rząd 
wywiązuje się ze swoich zobowiązań wobec Sejmu. 


rozumiejącą się samą przez się. W 
| czasie rektor wezwany został 
j 


Projekt ustawy referował poseł 
Domiński ze Stronnictwa 
„wnosząc w imieniu Komisji Praw- 
niczej i Regulaminowej o przyjęcie 
,przedłożenia w brzmieniu rządowym. 


Regulamin 


Sejm nasz rządził się dotychczas 
t Regulaminem Krajowej Rady Naro- 
| dowej. Zmienione warunki pracy 
Sejmu Ustawodawczego R. P. wy- 
wołały konieczność opracowania no- 
wego regulaminu. Inicjatorami były 


Pracy, | przedstawiła 


greladunkowy w 118 proc. Plano" ly posisie stronnictw robotni” 
nie 300.000 ton wykonane została o czych. Komisja specjalna NOP 

097 X cowania regulaminu wniosła do pro- 
aA io tylko ETI EU, poprawki, przeważnie natury 
Waiata. czynny by? od H PEEN EA i w dniu Wczorajszym 
bieżącego roku, natomiast Darłowo 
rozpoczął pracę w dn. 29 stycznia, 


zaś Kołobrzeg — 2 marca. 
| Dnia 25 bm. odbyło się w sali Sto- 


GDYŃSKA ŁUSZ R zu |łecznego Komitetu PPS posiedzenie 
A? Związku Parlamentarnego Polskich 


Zjednoczenie Przetwórni Porto- |Socjalistów pod przewodnictwem 


wych poczyniło starania w sprawie j prezesa ZPPS, tow. Oskara Langego. 


wykorzystania łuszczarni ryżu w! Tow. marszałek Szwalbe w prze- 
Gdyni do przeróbki zbóż na kaszę | mówieniu wstępnym zanalizował 
i mąkę — z powodu braku ryżu, żyj Podiorda przebieg wiosennej 
rego dotychczasowe zbiory zdołają | sesji sejmowej i udział ZPPS w jej 
zaledwie pokryć wewnętrzne zapo- ; pracach. 3 
trzebowanie krajów eksportujących.| Po przemówieniu odbyła się szcze 
W r. ub. łuszczarnia przerobiła |gółowa dyskusja, w toku której 


8,712 ton ziarna na kaszę i 2,114 ton | ttow. posłowie Beluch Beloński i Ku 
— a mąkę. Stanowi to dopiero 19 'ryłowicz poruszyli szereg zagadnień 
proc. możliwości produkcyjnej łusz! związanych z pracą posłów i wystą- 
czarni. W r. b. sprawa przemiału ;pili z postulatem zmierzającym do 
przedstawia się znacznie 

"W i kwartale przerobiono na kaszę 
580 ton, na mąkę 2,598 ton. 


słabi”j. | podwyższenia poziomu działalności 
poselskiej na terenie Sejmu i okrę- 
gów wyborczych. 


PRZETARG 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczo- 
ny ma roboty: ; 
1. BUDOWLANE (wykończeniowe) 

murarskie 

tynkarskie 

terrazowe 

d stolarskie 

f) ślusarskie i kowaiski« 

g) szklarskie 

h) malarskie 


INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA. 
INSTALACJI WODNO - KANALIZACYJNEJ. 
4. ELEKTRYCZNE: 


a) podstacji wysokiego napięcia 
b) instalacji światła i siły 
c) instalacji telefonicznej i zegarowej 
w budynku przy ulicy Al, T, Kościuszki Nr 48 w Łodzi. 

Oferty na ślepych kosztorysach należy składać w Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej Nr 225, pokój Nr 35 
do dnia 12 lipca 1948 r. godz. 10, w zapieczętowanej kopercie bez 
znaków firmowych z napisem wyszczególniającym odpowiedni ro- 
dzaj robót. 

Szczegółowe informacje, warunki przetargu oraz ślepe kosztory= 
sy można otrzymać za zwrotem kosztów w Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi, ulica Wólczańska Nr 225, pokój 35 tylko od godz. 8 do 9 
rano, gdzie są również do przejrzenia projekty robót instalacyjnych 
i rysunki robocze. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 lipca 1948 r.: 


1) Na roboty budowlane godz. 12. 

2) Na roboty centralnego ogrzewania godz. ' 
oraz dnia 13 lipca 1948 r.: 

3) Na roboty wodno-kanalizacyjne godz. 12. 

4) Na roboty elektryczne godz. 13. 


Wadium przetargowe w wysokości 1% od sumy przetargowej 
należy złożyć w. kasie Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, a kwit do- 
łączyć do każdej oferty. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi .zastrzega sobie prawo swo- 
bodnego wyboru firm bez względu na wysokość zaoferowanych cen, 

podziału robót między kilku przedsiębiorców, powierzenie tylko 
cześci robót, unieważnienie całego przetargu bez podania powodu. 


f UBEZPIECZALNIA SPOŁECZN * 
W ŁODZI 


wu 


+ amisesani. 


Posiedzenie ZPPS 


; trzymaniu 
'tychczas wypłacanego zasiłku domo- 


projekt plenum sej- 
mowemu. W imieniu Komisji refe- 
rował tow. poseł Bancerz (PPR). 
Projekt regulaminu został przyjęty 
w drugim i trzecim czytani' 


Inne projekty Usta: 


„/ pozostałych punktach porządku 
obrad Sejm, któremu przewodniczył 
w dniu wczorajszym tow. wieemar- 
szałek Stanisław Szwalbe, przyjął 
następujące projekty ustaw: 

1 Ustawę o podziale nieruchomo- 
ści na obszarach miast i niektó- 


rych osiedli. Celem tej ustawy jest 
stworzenie takich podstaw podziału 


Po przemówieniu tow. Kuryłowi- 
cza zarządzono przerwę, w czasie 
której delegaci ZPPS udali się na 
lotnisko, celem uczestniczenia w po- 
żegnaniu ministrów spraw zagra- 
nicznych, którzy brali udział w Kon- 
ferencji warszawskiej. Po przerwie 
wznowiono dyskusję. Głos zabierali 
ttow. posłowie Kazimierczak i No- 
wicki. Dyskusję podsumował sekre- 
tarz ZPPS, tow. pos. Gross. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego tow. pos. Lange wygłosił 
referat polityczny, w którym omówił 
zagadnienia związane z obecną sy- 
tuacją polityczną, ze szczególnym 
uwzgiędnieniem tez programowych 
Zjednoczonej Partii Polskiej Klasy 
Robotniczej. 


Zwiększone zasiłki ZUS 
dla leczących się 


w sanatoriach 


w wyniku starań Komisji -Cen- 
tralnej Związków Zawodowych, Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych pod- 
wyższył robotnikom zasiłki w okre- 
sie ich pobytu na leczeniu w sana- 


«toriach. Wskutek podwyżki zasiłków 


pracujący będą mogli obecnie w 


| większej niż dawniej mierze korzy- 


stać z leczęnia sanatoryjnego. 


Ubezpieczonym, mającym na u- 
rodzinę, w miejsce do- 


wego, należy przyznać zasiłek cho- 
robowy (70 proc. przy zachowaniu 
prawa do pobierania dodatków na 
dzieci). Ubezpieczonym nie mającym 
na utrzymaniu rodziny, w miejsce 
dotychczas wypłacanego zasiłku szpi 
talnego należy przyznać zasiłek w 
wysokości połowy zasiłku chorobo- 
wego (35 proc.). 


nieruchomości, ażeby zapewnić ich 
planowe urządzenie. Referował po- 
seł Szlęzak (SD). 
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nych związków zawodowych 


ich zrzeszeń. Zjednoczenie związków | brał 
zawodowych, dokonane po wojnie, | sztuki 
przyniosło konieczność zaopiekowa- | gdzie w barbarzyński sposób zama- 


nia się majątkiem związków, które 
nie wznowiły swojej działalności. 
Ku temu celowi zmierza właśnie 
projekt ustawy. Referentem był tow. 
poseł Wojas (PPR). Poseł Mańkow- 
ski ze Stronnictwa Pracy poparł w 
debacie projekt. 
3 Ustawę o uchyleniu dekretu o 
organach administracji zaopa- 
trzenia inwalidzkiego. Projekt ten 
w ramach zespalania urzędów wy- 
dzielonych z władzami administracji 
ogólnej zmierza do scalenia wszyst- 
kich agend inwalidzkich w Głównym 
Urzędzie Inwalidzkim. Sprawozdaw- 
cą był tow. poseł Beluch-Belońsk! 
(PPS). 

Frekwencja poselska na wczoraj- 
szym posiedzeniu była niezbyt wiel- 
ka, natomiast zwracała uwagę więk- 
sza, niż dotychczas, liczba obecnych 
na ławach PSL. Publiczności, jak na 
wszystkich ostatnich posiedzeniach— 
bardzo dużo. 


Ostatnie w sesji wiosennej posie- 


| dzenie odbędzie się dzisiaj, o g. 18. 


Wrzesiński zwycięzcą IV etapu 


Olle Persson wycofał się z wyścigu 


SZCZECIN (tel. wł). — IV etap 
wyścigu kolarskiego Słupsk—Szcze- 
cin był pod względem stanu dróg 
względnie dobrym etapem. We wczo 
rajszyni wyścigu nie obeszło się bez 
nieszczęśliwych wypadków, Zwy- 
cięzca I i III etapu Olle Persson tuż 
za Koszalinem dostał skurczu mięś- 
ni i zmuszony był wycofać się z wy- 
ścigu. Wandor (Legia — Kraków), 
który na wczorajszym etapie posia- 
dał największe szanse na zwycię- 
stwo, dostał zakażenia krwi od sio- 
delka i został przewieziony do szpi- 
tala. Również pech prześladował 
zwycięzcę II etapu Wacława Wój- 
cika, któremu na 62 kilometrze Pę- 
kła guma. Zawodnik ten wykazał 
dużo ambicji sportowej, goniąc czo- 
łówkę przez 75 kilometrów. Tuż 
przed Szczecinem w grupie 12 ko- 
lerzy wydarzył się wypadek. Miano- 
wicie koń kierującego porządkiem 
na trasie milicjanta, spłoszył się ` 
kopnął rower zawodnika Motyki, 


i | działalności Muehlmana, 


"SPORE 


który przewróci! się na jezdnię, a, 


wraz z nim cała grupa, Motyka do- 


znał kontuzji, lecz mimo to bieg u-, 


kończył „jednak później musiała się 
nim zaopiekować karetka pogoto- 
wia. Zawodnik Glinka ukończył 
bieg na damskim rowerze, natomiast 
swój uszkodzony wiózł na plecach. 


co na mecie wywołało burzę okla- | 


sków zebranych tłumów. 


Na metę IV etapu na torze kolar- 
skim w Szczecinie wjechała równo- 
cześnie grupa trzech zawodników w 


Dyrekcja Państwowych Zakładów Tele- i Radiotechnicznyc 
w Warszawie — ul. Ratuszowa 11 


poszukuje 
BUCHALTERÓW — bilansistów i buchalterów zapoznanych z księ- 


gowością przemysłową i obowiązującym planem kont i 
KALKULATORÓW 
Warunki w-g umowy. Zgłoszenia z podaniem i życiorysem do 


Wydziału Osobowego Dyrekcji. 
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Ogłoszenie o przetargu 


Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonanie aparatów regulujących przepływ wo- 


dy w filtrach powolnych. 


Informacje i materiały przetargowe można otrzymać w biurze Dy- 


rekcji przy ul. Starynkiewicza 5 w 
nach od 9 do 12. 


Warszawie, pokój Nr 114 w godzi- 


Oferty należy składać w tymże pokoju do skrzynki ofertowej do go- 


dziny 10 dnia 14 lipca 1948 roku. 


Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 11. . 
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t 


| tutu, Amerykanina Franka Parke- 


„kwestii żydowskiej“. 3 

Zasadniczym rozporządzeniem an- 
tyżydowskim był zakaz zmiany miej 
sca zamieszkania, wydany w końcu 
1939 roku. Rozporządzenie to mówiło 
również o przymusie pracy. Później- 


sza akcja wyniszczająca znalazła w | nistrów rządową limuzynę, z któ- 
tych rozporządzeniach wielkie ułat- | rej szybko wysiadł siwowłosy pan, 


wienie. 

Na podstawie danych z tajnego 
biuletynu żydowskiego w getcie 
warszawskim biegły stwierdza, że 
podczas kiedy wyżywienie dzienne 
Niemca wynosiło 2.310 kalorii, przy 
cenie 0,3 gr za kalorię, to Żydzi o- 
trzymywali 184 kalorie dziennie, 
płacąc po 5,9 gr za kalorię. Tabele 
te wykazują, że już sam tryb życia 
w gettach skazywał Żydów na po- 
wolną śmierć. Istotnie w ciągu je- 
dynie stycznia 1942 r. w getcie war- 


szawskim miały miejsce 5.302 wy-| Rądy Ministrów, tow. red. Antoni 
padki śmierci. Getta były jednakże | Bida. 
kcji 


tylko formą przejście” `“ a 
wyniszczenia Żydów. 


Grabież „kulturalna 
Następnie podejmuje znów zezna- 


Ustawę o rozwiązaniu nieczya- |nia świadek Estreicher. Opowiada © | planu jest niejaki Morley, właści- 
który Z€-.,cjel dziennika w Angoli 
dzieła | Indiana, 


zrabowane 
Jagiellońskiej, 


wszystkie 
w _ Biblioce 


gazynowane niszczały. Świadek po- 
rusza w dalszym ciągu sprawę dzieł 
sztuki, pochodzących z- Polski, a 
ofiarowanych w prezencie Hitlero- 
wi, Goeringowi, czy też innym dy- 
gnitarzom partyjnym. 


Oskarżony składając w tej spra- | króry marzy o krawacie”. 


wie oświadczenie twierdzi, iż nic 
mu o tych wszystkich sprawach 


BewIEdRAD, BADANY PRZEZ przed- | ni koncesyj gospodarczych, ani baz 
stawiciela oskarżenia, czy nie zabrał | 
| ; 
| nych. Poza tym — na krawacie od 


dla siebie jakiegokolwiek dzieła 
sztuki — kategorycznie zaprzecza, w 
odpowiedzi na co prokurator Sa- 


wicki odczytuje mu podpisane przez | 


niego pokwitowanie odbioru kilku- 
nastu dzieł sztuki, między innymi: 
hełmów rycerskich, napierśników z 


Nr. 17 


BIDO 


W okresie Konferencji War- 
szawskiej 8-iu ministrów spraw za- 
granicznych, niektórzy korespon- 
denci prasy zagranicznej: przeka- 
zywali swym wydawnictwom naj- 
bardziej fantastyczne i sensacyjne 
wiadomości. Do kategorii takich 
„informacji“ należała depesza, za 
mieszczona w prasie zagranicznej 
o rzekomym pobycie, w Warszawie 
francuskiego ministra spraw Zza- 
granicznych, Bidauit (czytaj Bi- 
do). 14 

Jak się okazuje, jeden z korce 
spondentów zagranicznych czatu- 
jąc na sensację, spostrzegł zaje- 
żdżającą pod Prezydium Rady Mi- 


o dostojnym wyglądzie, przyjmo- 
twany z widocznymi oznakami 
| przyjaźni i uszanowania przez dy- 

żurny personel Prezydium Rady 

Ministrów. Korespondent podbiegł 

do jednego z woźnych i zapytał, 

kto przyjechał? Usłyszawszy na- 
zwisko, korespondent kłusem po- 
biegł do pobliskiego hotelu Bri- 
stol i nadał wiadomość zagranicę 

o przyjeździe min. Bidault. 
| Pasażerem limuzyny był dyrek- 

tor Biura Prasowego Prezydium 


(uu). 
WICE - MARSHALL 


| W Ameryce rodzą się plany u- 
| szczęśliwienia Europy jak grzyby 
po deszczu. Autorem najnowszego 


w Stanie 
który rozpoczął akcję 
zbierania... krawatów dla Europy. 
Według „Action“ Morley oświad- 
czył: 

„Krawaty są tym szczegółem, 
który urozmaica życie. Europa po- 
winna dysponować krawatami w 
dostatecznej ilości, ażeby urado- 
wać serce każdego Europejczyka, 


Plan nieco dziwaczny, ale ma 
swoje zalety: nie żąda wzamian a- 
militarnych, ani ustępstw politycz- 


biedy można się powiesić. (*' 


PROFESIONALN!I 
POZDROWIENIA 


Od dyrektora jednego z gimna- 


XVI i XVII wieku, gobelinów itp. zjów na prowincji otrzymaliśmy 
Oskarżony tłumaczy to tym, Że| jjst z pre'Va o  zamieszęzenie 
przedmioty te użyte zostały do przy- | wzmianki « "tejszym gimnazjum. 


ozdobienia hallu w jego służbowym 
mieszkaniu, przy czym wyjeżdżając, 
wszystkie te rzeczy, pozostawił. 

Na tym przewodniczący zarządził 
przerwę do dnia następnego. 


List kończy się © "mi: 

„Pozostajemy z ośw:aiowym po- 
zdrowieniem. © Dyrektor  gimna-- 
zjum“. t 

Ze strachem myślimy. o tym, co 
to będzie, jeśli nadeślą nam np. list 
asenizatorzy. 

Wzmiankę zamieścimy. Pozosta- 
jemy z dziennikarskim pozdrowie- 
niem  (b.). 


— 


Szkolne kluby radiowe 
"Społeczny Komitet  Radiofoadzacji 
Kraju rozpoczął akcję organizowania 
na terenie szkół klubów radiowych, 
których zadamiem jest umożliwienie 
uczniom praktycznego zetknięcia się 2 
radiotechniką. 

Nowo-utworzony klub radiowy po- 
winien zgłosić swoje powstanie Spo- 
łecznemu. Komitetowi Radiofonizacji 
Kraju, Warszawa, ul. Smulikowskiego 
6/8, skąd otrzyma dokładną instrukcję 
przyszłej pracy. 


— 
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następującym porządku: 1) Wrzesiń- 
ski w czasie 6,50.20. 2) Kapiak czas 
ten sam z różnicą o gumę, 3) Szwed 
Videvall 6,50.23, 4)  Pietraszewsk: 
6,50.43. 5) Mad: (Węgry). 6) Persson 
Carl, 7) Wójcik, 

Klasyfikacja drużynowa IV etapu: 

1) Polska I — 20,31,48. 2) Szwe- 
cja — 20,41,31. 3) Polska II—21,09.10. 
4) Polska III — 21,15.51, 5) Czecho- 
słowacja — 21,27,50. 


Klasyfikacja indywidualna 
czterech ,etapach . 

1) Wójcik — 23,25,06. 2) Kapiak— 
23,27,22. 3) Wrzesiński — 23,27,34. 
4) Rydrnark — 23,35,40. 5) Pietra- 
szewski — 23,39,25. 6) Napieraia — 
23,56,14. 7) Stolarczyk — 23,58,56. 


po! Dziś dokończenie 
| eliminacji Konkursu 


| Chopinowskiego 

Do finału polskiego konkursu elimine 
cyjnego przed IV Międzynarodowym 
Konkursem Chopiaowekim 1949, sąd 
keakursowy, poza dziesięciu już za- 
| kwalifikowanymi pianistami, zakwalt- 
| fikował dodatkowo Jana Drata z Ka- 
towic, Z powodu dużej ilości zakwali- 
fikowanych pianistów finał rozbito na 


CZ. 
| Druga część finału odbędzie się dziś 
126 bm. o godz. 12 w sali Roma i grać 
| beda: W, Kędra, T. Żmudziński i T. 
Kemer. 
BEZ A EA MSN CE 


'Z LISTÓW DO REDAKCJI 


| „Body 
i Życia Praktycznego” 


— „Zwyczaje towarzyskie*! Zła- 
pałam chciwie ten „Poradnik na co- 
dzień“ i nie zawiodłam się. Usunął 
szereg mych wątpliwości jak się na- 
leży zachowywać. Nabrałam pew- 
ności, przebywając w towarzystwie. 

— Tak więc „Modo* dałaś klucz w 
ręce tych którzy nieraz skrycie eier- 
pieli nad brakiem swej ogłady to- 
warzyskiej, a nie mieli dokąd zwró- 
cić się o rad 


ę. 
Zofia Wolska z Katowic 


Wacław Wójcik (SKP Warsza- 


wa) zwyciężca II etapu 


Klasyfikacja drużynowa po czte- 
rech etapach: 

1)) Polska I — 70,20,9, 2)) Szwe- 
cja — 70,53,37. 3) Polska II—71,13,01. 
4) Polska III — 72,12,19. 5) Czecho- 
słowacja — 72,42,19. 6) Węgry. 


(Ka St.). 


Bergelin 


wyeliminował Parkera 
LONDYN (SAP), — Szwed Berge- 
lin, nawet nie klasyfikowany na 
światowej liście tenisistów, wywołał 
największą sensację w Wimbledonie, 
eliminując głównego faworyta do ty- 
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Cukrownia Głogów 


wydaje w całości cukier premiowy- 
kampanijny i premiowy z tytułu I 
miejsca we współzawodnictwie pra- 
cy Okręgu Dolnego Śląska. 

Cukier należy odbierać na miej- 


scu w Cukrowni. 
5123 DYREKCJA 


ra — Pajkowskiego we wspania'ym 
i emocjonującym meczu, który trwał 
3 godziny i 3 minuty. Bergelin wy- 
grał 5:7, 7:5, 9.7, 0:6, 1058. 


«wano na Pl. Małachowskiego 


= 174 x 


ROBOTNIK st. 5 


ŻYCIE PARTII 


Konferencja wojewódzka PPS 


W dutu 27 czerwca r, b. o godz 10 odbędzie się w Warszawie przy 
mi. Śnieżnej 4 Konferencja Wojewódzka PPS woj. warszawskiego. 
Na Konferencję winni przybyć wszyscy członkowie Rądy Woje- 


Zamiast obiecanych 1000 izb 
gminy podmiejskie dają —20! 


Nikt nie kwapi się przyjąć 


przekwaterowaniach w  pierwszej.|nych de baraków przy ul. Ehodkie- 
kolejności opróżniano ich domy, za- |wicza, nie mogą tam przecież prze- 
jąte przez „dzikich“ lokatorów, In- | bywać aż do zimy. A nie przekwate- 


wódzkiej PPS, przewodniczący, sekretarze i instruktorzy rolni Po- 
wiatowych Komitetów, oraz przewodniczący i sekretarze Miejskich 
i Fabrycznych Komitetów PPS woj. wąrszawskiego. 


ZEBRANIA 


M DZIELNICA RIN 
Dnia 26 b.m. (sobota) godz. 19 od- 
podnio aj A uebranie Kote „terenowego Nr 
eście w lokalu Sekretarza Koła 
ulica aa 57 m. 26. Obecność członków 
obowiązkowa. 


a gry KURSU SZKOLENIA 

PR: 9 god 16 w gali Dzielni- 

= A" Lg”: by R Krzyża 31/23 

uroczyste ończenie kur- 

z lnie międzypartyjnego oraz Wre- 

nagród i świadectw, Obecność To- 
słuchaczy © sbowięakowa, 

FILTRY 


ia 2% pm. o „= A 13,30 odbędzie się 
sebranie międzyparty. na Stacji Pomp 


Sim) kowa 81. Obecność To- 
nh, Rooryywa al 
arag RADNYCH PPS i PPR 


obec unięcia terminu plenum 
Stołeczne, 4 Narodowej = Kluby rad- 
ołecznej Rady Na- 


rodowej edć EFN w poniedziałek 
28 b.m. © godz. 15,30 w sali SRN, 
Obecność Towarzyszy 


M WYCIECZKA 
DQ MUZEUM NARODOWEGO a 


W niedzielę dnia 27 czerwca 1948 p, O 
Dzielnica PPS Grochów, Ref. 


m. 


Szalejąca nad Warszawą onegdaj 
i z małymi przerwami przez cały 
dzień wczorajszy wichura, połączo- 
ma z ulewnym deszczem wyrządziła 


wszystkim  ucierpiałą mocno sieć 


tramwajowa i trolleybusowa. W Alei 


Kult. Oświatowy Dsielni 
ganizuje wycieczkę do 
wego. 

Towarzysze pragnący wziąć udział w 
wycieczce, progzeni sę @ zapisywanie się 
w sekretariacie Dzielnicy ge dnia 25 bm. 
włącznie od godz, 18 do 20. 


Spotkanie uczestników ER dnia 
Z7VI. br. godz. 10,45 przed Muzeum. 


Grochów, or- 
uzeum Narode- 


KOMUNIKATY Z KRAJU 


M WK — PPS LUBLIN 


W dniu 28 czerwca o godz, 10 rano w 
sali pocztowców przy ul. Peowiaków 11 
odbędzie się w Lublinie zjaad aktywu 
Komitetu Wojewódzkie sgo PPS z K is p 
pującym porządkiem dziennym: Re- 
ferat o zasadach połączenia PPS i BPR — 
tow. Wasilkowska, 2) Referat o Ef 
politycznej — tow, BPW EB” ra- 

wozdanie z działalności WK 
Anzej, 4) Dyskusja. 


W dniu 29 çaerwea o godz. 11 we wszy- 
stkich Powiatow, 44 kg omitetach Woje- 
wództwa odbędzie się odprawa sekretą- 
rzy kół i komitetów pierwszego stopnia. 
Referaty ọ podstawach zjednoczenia PPS 


li PPR wygłoszą przedstawiciele WK PPS, 


Następnie ustalony zostanie kalendarzyk 
dlą przeprowadzenia wyborów delegatów 
ną żę Ne powiatowe, celem wyboru 
delegatów res Zjednoczeniowy. 


Szalejąca wichura i deszcz 
poczyniły szereg szkód 


mieszkańców ruin stolicy 
Dekret o rozciągnięciu publicznej gospodarki lokalami 


na miejscowości podwarszawskie, 
szczególne korzyści mieszkańcom Warszawy, 


który miał przynieść 
zajmującym 


dotychczas mieszkania w domach zagrożonych, wykorzy- 


stały gmi 7 podmiejskie dla swych wyłącznie celów. 


Za- 


miast 1.000 izb, które miał otrzymać Resort Mieszkanio- 


wy stoliev, Prezydium Warsz 
przekazało miastu wykaz ok. 


Wojew. Rady Narodowej 
200 izb, z których zaledwie 


10 procent nadaje się w obecnym stanie do zamieszkania, 


Takie oświadczenie złożył wczoraj 


niowego Warsza 
wej Komisji Loka owej. 


Konferencja, której przewodniczył 
radca prawny Państwowej Komisji 
Lokalowej, tow. dr M: Gross, była 
poświęcona omówieniom trudności, 
na jakie napotyka przekwaterowa- 
nie mieszkańców zagrożonych do- 
mów do miejscowości podwarszaw- 
skich. 


[Stabo wyniki 


Rozeiągnięcie dekretu e publicz- 
nej gospodarce lokalami na miejsco- 
wości podwarszawskie nie dało, nie- 
stety, do tej pory spodziewanych re- 
zultatów. Żadnych np. wolnych lo- 
kali nie zgłosiły dotychczas gminy, 
leżące wzdłuż linii EKD oraz w re- 
jonie Piaseczna, posiadając najlep- 
sze warunki komunikacyjne, A 
przecież jest powszechną tajemnicą, 
że istnieje tu wiele wolnych mie- 
| szkań, Trzeba więc koniecznie spraw 


Przerwy w ruchu były stosunkowo | dzić dane, przedstawione przez gmi. 


bardzo nieznaczne, 

W: kilku wypalonych (na szczęście 
nie zamieszkałych) domach zawaliły 
Runęło kilkadziesiąt 
drzew. 

Ulewny długotrwały deszcz spara- 


Koła 
czenie 
warzyszy 
nych PRE | 
dnia 
á ul 
godz 11, 


Stalina wicher przewrócił drzewo, 
które, padając, zerwało sieć trolley- 
busową. 


liżował szereg robót. M. in. wczoraj 
od rana przerwano prące ziemnę ną 
trasie W — Z i w wykopie linii śred- 
nicowej. 

Bardzo znacznie osłabło tempo 
prac na moście średnicowym. Jedy- 
nie na moście śląskim betonowanę 
filary, bo tej pracy nie można prze- 
rywać. Stanęły niemal wszystkie 
roboty budowlane prowadzone na te- 
renie miasta. 

Dziś, jeśli warunki atmosferyczne 
ulegną poprawie, wszystkię roboty 
będą podjęte na nowo. (s-ki) 


w mieście sporo szkód. 3 się ściany. 


Podobne wypadki zanoto- 
i ul, 
Leszno (zerwana sieć tramwajowa), 


UGŁUSZENIA URUBAE 


PREDCETNE małżeństwo ukuję po- 
u. Oferty sub. „Bezdzietne'* — Jero- 
molimskie 86 dział ogłoszeń, pokój nr 9 


TCHORZEWSCY Andrzej, Krzysia, Bror 
rrr w i Maria s} posz tiwani przez ro- 
Ging Reich z Rumunii. Osoby mające 
iekolwiek wiądomo: o DOWYŚME ch 
«usilnie zz z askawe poin. 
mowanie nas, astopuocym adre. 
: Reich Rri Stud. ed. Str. Dijmej, 
Cluj, Romania (Rumunia). 


Uzupełnienie 
rejestracji rowerów 


— — NA 
WYDZIAŁ I CYWILNY Sądu Okręgowe- 
E Warszawa ogłasza, że wpłynął pozew 
Se Luizy — Henryki przeciw- 
Komorowakiemu Jerzemu o rozwód. 
Da nieznanego z sg —T pobytu Jerze- 


o Komorowskiego znaczon, 
| zab gas pe py i drl Wanda Tanika, 
5141 


damia, że wobec 
letniego okresu rejestracją 
właściciele rowerów,  zarejestrowa- 


Warszawa, Nowogrodzka 
Nr akt, I.C, 368/48, 


działu celem przestemplowania dowo” 
du na rok bieżący, Przestemplowanie 
odbywa się bezpłatnie, Osoby, którę. 
bądź to dowód, bądź tabliczkę rejes: 
tracyjną z 1947 r. zagubiły, muszą re 


księgowy 
do s<agadnień WOT ch, anet 


Roa Mię CY Se 
Prustków, 8 aean 19, ma nowo za normalną opłatą zł 175—. 


Ostrzeżenie 


OSTRZEŻENIE: Skradziono w Starostwie Powiatowym w Sierp- 
cu 2 maszyny do pisania marki „Continental“ Nr Nr 390739 i 949116, 
wałek 2450 mm. 5139 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Państwowej Komunikacji Samochodowej, Warszawa, ul, 
Grójecka 42-a ogłasza przetarg na dostawę sprzętu przeciwpożarowego, 

Termin dostawy możliwie jak najwcześniejszy, Oferty składać moż- 
ma na całość względnie poszczególne rodzaju przedmiotów. Podkładki 
przetargowe i szczegółowe warunki dostawy otrzymać można w refera- 
cie p.-pożarowym, pokój Nr 64 w godzinach 10 — 12. Oferty należy skła- 
sé w kopertach zalakowanych z napisem „Przetarg na sprzęt p.-poża- 
rowy“ w Wydziale Zasobów pokój Nr 60, POWANIE nadesłać pocztą 
w terminie do dnia 14 lipca, do godz. 10, Po sza ZĘ. z. 10,30 nastąpi 
kor *syjne otwarcie kopert. Wadium w wysokości 4% sumy ofertowej 
należy wpłacić przed przetargiem do PKO na konto Nr I-1010 p. n. Pań- 
stwowa Komunikacja Samochodowa Dyrekcja Warszawa, a dowód wpła- 
ty dołączyć do oferty. 

Dyrekcja PKS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn, oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od- 
szkodowań z tego powodu, prawe wyboru oferenta bez względu na wy- 
mik przetargu, prawo uznanią, że przetarg nie dał dodatniego wyniku, 
prawo zwiększenia wzgl. zmniejszenia ilości dostawy, 5136 


— 


Ogłoszenie o przetargu Nr 32 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie, ogłasza prze- 
targ nieograniczony, na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania pa- 
miskoprężnego oraz ciepłej wody do wanien i natrysków w bu- 
dycicu Beren nd w Warsztatach Głównych w Pruszkowie. 
~ Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać do godz. 12 dnia 
5 „gp br. do skrzynki A w Wydziale Drogowym przy ul. Wileń- 
skiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe infor- 
macje oraz podkładkfxjo składania ofert, 
Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone wa- 
dium, zgodnię z zarządzeniem Ministra Skarbu (Monitor Polski z dnia 
22.XII. 1947 r. Nr 152, poz. 903). B135 


Przetarg nieograniczony 


Powszechna śpółdzielnia Spożywców „Warszawa — Śródmieście”, ul. 
Chocimska Nr 20, ogłasza przetarg nieograniczony na urządzenie kąpie- 
liska przy ul. Krochmalnej Nr 56. 

Podkładki ofertowe oraz wszelkie informacje otrzymać można w biu- 
rze Spółdzielni, ul. Chocimska Nr 20 — Dział Administrącyjny w godzi- 
mach między 8— 10 rano. 

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaconego wadium w wysoko- 
dei 2% sumy oferowanej do R.G$. w Warszawie na konto Nr 93. 

Qbwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lipca 1948 r. © godz. 12. 


Wydział ruchu i motoryzacji zawia- 
wprowadzenia dwu- |dopodobnie prowadzona przez przed- 
rowerów | siębiorstwo 


jestracji na rok bieżący dokonać na .kołaj Zinowiew opuścił dom, 


Szef Resortu Mieszka” 


tow. Prus na konferencji w Państwo- 


ny, Ponieważ dotychczas akcją tą 
zajmował się wyłącznie czynnik spo 
łeczny, województwo warszawskie 
wywrze obecnie nacisk na gminy 
w drodze administracyjnej, aby e- 
nergiczniej zajęły się sprawą prze” 
kwaterowania, 

Zgłoszony przez 15 miejscowości 
prawobrzeżnych wykaz 200 izb wel- 
nych posiada jednak również, jak 
się okazuje, wartość problematycze 
ną. Tylko bowiem 20 lokali, jak 
sprawdzono, nadaje się do użytku, 
reszta wymaga remontów. 


Dziwna taktyka fi 
Znamienne jest stanowiska wielu 


poważnych warszawskich instytucji 


(chwalebnym wyjątkiem Min, Obro- 
ny Narodowej), Od chwili ukazania 
się dekretu próbują one wywierać 
nacisk na zarząd miejski, aby przy 


stytucje te równocześnie, remontu- 
jąc swoje gmachy, nie troszezą się, 
aby do nowych mieszkań wprowa- 
dzać swych pracowników, zamiesz- 
kujących dotychezas w domach za- 
grożonych. Troską wynajdywania 
mieszkań zastępczych ebarcza się 
jedynie zarząd miejski, 


50 miln, zł na przeróbki 


Na wczorajszej konferencji został ' 


ustalony sposób wykorzystania 50 


min, zł, które Min. Odbudowy przy | 


dzieliło na drobne remonty miesz- 
kaniowe w gminach, objętych prze- | 
pisami e publicznej gospodarce le- 
kalami, Kwota ta zostanie zużyta w 


ten sposób, aby oddać do użytku jak | 


najwięcej mieszkań. Nie będzie się 
więc przeprowadzać żadnych kapi- | 12) 
talnych remontów, gdyż ilość uzy- 
skanych w ten sposób izb byłaby 
minimalna. Rozdział kredytów prze- | g 
prowadzi Prezydium Warsz. Wojew. 
Rady Narodowej. Kontrolę należy- 
tego wykorzystania przyznanych | ska 
sum przeprowadzi Wojewódzki Wy- 
dział Odbudowy, Postanowiono 
nadto wprowadzić poprawkę do spi- 
su miejscowości, objętych dekretem, 
powiększając ich liczbę e 6 gromad 
wiejskich w rejonie Kobyłki, 


% 
Wszystko to sprawy niesłychanie 
pilne. Przekwaterowani czasowo (za 
ledwie 30 rodzin) z domów zagrożo- 


6 osób poniosło śmierć 
pod gruzami zawalonego domu 


Kto ponosi odpowiedzialność 
za tragiczny wypadek? 


Wczoraj o godz. 4,10 nad ranem zawaliły się ścianą 1 stropy 
w oficynie domu przy ul. Marszałkowskiej 81l-a. 6 osób poniosło 
śmierć pod gruzami. Jedna osoba została ciężko ranna, trzy wyszły 
z wypadku cudem bez szwanku. Mieszkańcy zawalonego budynku 
już w marcu b.r. otrzymali nakazyeksmisyjne, jednak ze względu na 


brak mieszkań zastępczych termin 


eksmisji był wciąż odraczany. Ze 


swojej strony niejednokrotnie sygnalizewaliśmy o stanie zagrożonych 
, budynków, o konieczności eksmisji i przygotowania mieszkań zastęp- 
czych, Wozorajszy tragiczny wypadek alarmuje znów, żę sprawa ta 


jest niezwykle pilna, 
Przyczyną katastrofy była praw 


budowlane Gutmajera 
rozbiórka sąsiedniej części domu. 


nych ma rok 1947, o ile posiadają ta” | Wskutek zdejmowania coraz to no- 
bliczkę i dowód rejestracji wymienio- |wych warstw cegły z przylegającej 
nego roku, winni zgłosić się do Wmi ado budynku ściany nastąpiło nad- 

ke maw stropów i bocznego szczy- 


tu oficyny. Szalejący w nocy wiatr 
i deszcz dokonały reszty. 

Pięć minut po godz. 4, główny 
lokator zawalonego mieszkania Mi- 
uda- 
jąc się do pracy. Będąc już na pod- 
wórku usłyszał huk walącej się ofi- 


cyny. Strop pierwszego i drugiego 
piętra, oraz boczna ściana runęly 
jednocześnie, Mikołaj Zinowiew stra» 
cił pod gruzami całą swą rodzinę — 
czworo małych dzieci Danute, Jee 
rzego, Henryka i Alicję, oraż żonę 
27 detnią Helenę, Ponądto zginął 
sublokator Stanisław Basik, ciężko 
ranna jest Maria Mąciak. Z kata- 
strofy wyszli bez szwanku starusz- 
ka Waleria Witkowska, Maria Szewe 
czyk i bawiący tu przejazdem męż- 
czyzna o nieustalonym nazwisku. W 
chwili wypadku osoby tę znajdowały 


się w maleńkiej wnęce mieszkanią, 
która na szczęście ocalała. 

Na miejsce katastrofy przybył MI 
oddział Straży Pożarnej, pogotowie 
ratunkowe, junacy I brygady SP i 
milicja, Akcja wydobywania ofiar 
z pod gruzów trwałą trzy godziny. 
Ciała zmarłych przewieziono do pro- 
sektorium, Maria Maciak znajduje 
się w Szpitalu Dz. Jezus. Stan jej ;» 
jest ciężki, 

Uratowani  koczują na razie na 


4podwórzu 


Dochodzenia w sprawie ustalenia 
dokładnych przyczyn i sprawców kar 
tastrofy prowadzi XI komisariat 
MO. 

x 
Powtarzamy — wszyscy loka- 
torzy zawalonej oficyny mieli na- 
kazy eksmisji. Nie eksmitowano 
ich bo nie było dla nich miesz- 
kań zastępczych. Takich sytuacji | ża. 
jest w Warszawie dużo więcej, 

Jedna z nich miała wczoraj finał 

tragiczny, Obawiamy się, że jeśli 


czych, podobne do wczorajszej 


| nadal nie będzie mieszkań zastęp- 
| tragedie będą się, niestety, pow- 


tarzać, 


Współzawodnictwo pracy 
zatacza coraz szersze kręgi 


Pożyteczna inicjatywa 
robotników P. P. R, K. 


r Robotnicy Oddziału Warszawskiego Państwowego Przedsiębior- 
stwa Robót Komunikacyjnych zatrudnieni przy budowie wiaduktu 
wystawowego na Pradze przystąpili do współzawodnictwa, Współzą- 
wodnictwo, odbywa się między dwiema zmianami robotników, pra- 
eującymi rano i w godzinach popołudniowych. Termin zakończenia 
robót ziemnych wyznaczono na 5 lipca r.b. 


Nasyp kolejowy, prowadzący od 
Dworca Wschodniego, będzie prze- 
cięty na wysokości Portu Praskiego, 
Zostanie tu wybudowany wiadukt 
żelbetonowy o długości 60 m. Pod 
wiaduktem przebiegnie od portu 
przez obecne wysypisko gruzów no- 
wa ulica do Al. Zielenieckiej. Ziemia 
wydobyta z wykopu zużyta będzie 
do poszerzenia nasypu i wypełnienia 
wyrwy, jaka pozostała po dawnym 
wiadukcie koło ul, Targowej. Termi- 
nowe zakończenie robót jest bardzo 
pilne, wiąże się bowiem z odbudową 
linii średnicowej. 

I właśnie dlatego robotnicy po- 
stanowili wykonać to zadanie w cza- 


sie jak najkrótszym. Komisja Współ 
zawodnictwa ustaliła szybko regula- 
min i zaąsądniczą normę pracy, któ-. 
ra wynosi 8 wózków a 0,75 m. sześc. 
na jednego robotnika dziennie. Za 
wykonanie tej normy liczy się 100 
punktów, za każdy następny wózek 
1 punkt. Są również punkty ujem- 
ne. 

W regulaminie współzawodnictwa 
pracy ustalono, że robotników obo- 
wiązuje 1) punktualność, 2) zacho- 
wanie wzorowej dyscypliny, 3) prze- 
strzeganie bezpieczeństwa i higieny 
pracy, Nieząchowanie tych przepi- 
sów kosztuje stratę punktów, Za nie- 


Notatnik stolicy 


NOWA JEZDNIA NA UL. MICKIEWICZA 
W najbliższym czasie rozpoczną się 

prace związane z ułożeniem jezdni 'al- 
PADA na Żoliborzu, . Jezdnia i chodniki 
s na ul, a tac, od 


REJESTR MIESZKĄANOÓW 


Wydział Mwidencji Ludności Zarządu 
Miejskiego prowadzi obecnie energiczne 
prace przy ukończeniu odtwąrząnią reje- 
stru mieszkańców Stolicy, 

Prace tę zapoczątkowane zostały w ub. 
r, ankietą z dnia 10 lutego 1947 r. i obec- 
nie dobiegają końca, Całkowicie zaktuali- | 
EA rejestr będzie gotowy 1 SS 
nią 1 

„Równolegle do prac przy ESA | 

rwają pge przy uzupełnianiu t. zw. || 
kartoteki ię Ar W kartotece PI 


ary 88 tnp miR, udowe wada 0 


powanie 


mieszkań. W tym spisie oddzielone są 

karty osób do lat 21. Tego rodzaju zgru- 
pamos jest przy sporządzaniu 

niektórych zestawień, pai np. 

krew) mezi obowi 


odżywka dladzieci || 
i dorosłych je 
e | 


>sie rekon 


Prod. Państw. Fabr. Chem, Farmac 
Żądać w Apiekach i Drog. 


usprawiedliwione niestawienie się 
robotnika do pracy — potrąca się ze- 
Społowi 3 punkty, za lekki wypadek 
— 5 punktów, za ciężki wypadek — 


(Ks) 


łów są równe. 


rowani jeszcze, których jest bardzo 
wielu i którzy nadal zamieszkują 
| domy, mogące się zawalić każdego 
jdnia? Wczoraj właśnie tragiczny ba- 
‘ki epilog mieliśmy przy ul. Mar- 
| szałkowskiej 81a 
poniżej). Czy mamy czekać na na- 


stępny?.. (Rs) 
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ROBOTNIK 


Wystawa Ziem Odzyskanvch 
będzie wykończona w terminie 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Wrocław, koniec czerwoa. 

W ostrym świetle reflektorów ry- 
suje się wyraźnie na tle nocnego 
nieba zawiły ornament rusztowań. 
Od ciemnej zieleni drzew odbija 
mocnym akcentem biel nowego, 


świeżego jeszcze tynku. Jest noc. 
w głęboką ciszę śpiącego miasta: 


wdziera się wyraźny i dobitny war- 
kot elektrycznych silników, uderze- 
nia młotów i przenikliwy skrzyp pił. 


Spawacz w zabrudzonym kombi- | 


nezonie wyciera ręce i wyciąga z 
kieszeni pogniecionego trochę papie- 


rosa. Błysk zapałki i jarzący się wi 
ciemności ognik oznaczają króciutką | 


chwilę odpoczynku. 

— Wydążymy na czas? 

— Cobyśmy zaś nie mieli? 
musi być, to Się zrobi 

Dzień i noc trwa praca na iere- 
nach przyszłej wystawy Ziem Od- 
zyskanych we Wrocławiu, trwa wy- 
ścig a uciekającym czasem. Dwa i pół 
tysiąca robotników zajętych jest przy 
pracach przygotowawczych na obu 
terenach wystawowych terenie 
~A“, który zawierać będzie działy 
„problemowe“ i „B“, który nosić bę- 
dzie charakter gospodarczy i zgro- 
madzi pawilony sektora państwowe- 
go, spółdzielczego i prywatnego. 


Spróbujmy, lawirując między sto- 
sami cegieł, rusztowań, wymijając 
ruchliwy tłum robotników, inżynie- 
rów i techników, przejść przez teren 
wystawowy. Utrwalić w słowach, 
czy uchwycić na kliszy fotograficz- 
nej „aktualny stan przygotowań do 
wystawy“ nie jest rzeczą łatwą. To 
nie jest przesada. Każdy dzień, każ- 
da godzina, zmieniają oblicze wysta- 
wy. Coś, co jeszcze wczoraj było 
stosem nagromadzonych stalowych 
konstrukcji jest już dziś ogromną 
wieżą wysokiego napięcia. W miej- 
scu, gdzie jeszcze przed niewielu go- 
dzinami była poryta łopatami zie- 
mia — wyrasta kwietnik. W oczach 
zwiedzającego pozostaje jedno naj- 
ważniejsze, dominujące wrażenie — 
kolosalnego rozmachu, zadziwiające- 
go tempa pracy, 


Siedem problemów 


Kolumnada wysokich betonowych 
masztów, na których niedługo zawi- 
sną biało-czerwone flagi, otwiera wej 
ście na tereny wystawowe, na naj- 
ważniejszy teren „A“, Na tle ogrom- 
nego, szarego gmachu Hali Ludo- 
wej stanęły już trzy wielkie łuki, 
symbolizujące trzy lata naszej pra- 
cy na Ziemiach Odzyskanych. Tuż. 
za nimi już jutro stanie chluba wy- 
stawy — 100 metrowa iglica stalo- 
wa. Na prawo od wejścia, ukończo- 
na już niemal w zupełności hala 
przemysłowa. Ta duża budowla by- 


Jak 


| 
| 
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Tow. min. Kościński — Komisarz 
konuje w towarzystwie 
i Otwinowskiego inspekcji 


ła jeszcze przed niewielu dniami 
stalowym szkieletem, przed sześć- 
dziesięciu dniami nie było jeszcze 
ani śladu. W ciągu sześćdziesięciu 
dwu dni powstał duży piękny 
gmach, ozdoba i chluba wystawy 
wrocławskiej. Hala przemysłowa 
jest dziełem znanego już w Polsce 
„biyskawicznego* inżyniera Miszuło- 
wicza, przy jej stalowej konstruk- 
cji, wykonanej przez dolnośląskie 
huty, pracowała wspaniała ekipa 
Mostostalu, „pośpieszni* robotnicy, 
znani już z budowy mostu Ponia- 
towskiego i słynnej linii wysokiego 
napięcia Śląsk — Łódź. 


Po lewej stronie wejścia — prze- 
budowany całkowicie z brzydkiego, 
niemieckiego budynku gmach, który 
zawierać będzie dział rolnictwa i wy 
żywienia. Wewnątrz gmachu przy- 
stąpili już do pracy plastycy, dozo- 
rując montażu całości. Tu właśnie 
stanie na specjalnej pochylni ogrom- 
na mapa świetlna Ziem Odzyska- 
nych. Na wielkim ekranie wyświet- 
lane będą przez cały czas trwanią 
wystawy filmy specjalne. 


W pobliskiej hałħi czterech kopuł, 
całkowicie już odbudowanej, znaj- 
dzie pomieszczenie właściwa wysta- 
wa problemowa, zawierająca siedem 
działów i obrazująca siedem proble- 
mów: zniszczenia, kwestie demogra- 
ficzne, kwestie dochodu społecznego, 
sprawa węgla, sprawa Odry — naj- 
ważniejszego szlaku komunikacyjne- 
'go Ziem Odzyskanych, sprawy Wy- 
brzeża i wreszcie rolnictwa i prze- 
mysłu Z. O. 


W hali czterech kopuł pracują już 


Kolonie lecznicze dla dzieci 
pod opieką Ministerstwa Zdrowia 


WARSZAW A.—Ministerstwo Zdro nisterstwa Zdrowia przebywać bę- 


wia zorganizowało w bieżącym ro- 
ku kolonie lecznicze dla 6 tys. dzie- 
ci w Ciechocinku, Busku, Polanicy 
oraz nad morzem. Na kolonie lecz- 
nicze wysyłane są dzieci w wieku 
szkolnym, które według: opinii wo- 
jewódzkich urzędów zdrowia potrze- 
bują kuracji. Większość dzieci, ko- 
rzystających z kolonii leczniczych, 
pochodzi ze środowiska robotnicze- 
go i chłopskiego. Przede wszystkim 
wysyłane są dzieci zagrożone gruź- 
Hcą, dzieci reumatyczne, anemiczne, 
cierpiące na niedomogi serca. Po- 
nadto na koloniach leczniczych Mi- 


dą dzieci z Westfalii, Zaolzia i Cze- 
chosłowacji. Niektóre z letnich ko- 
lonii leczniczych zostaną prawdopo- 
dobnie w przyszłości przekształcone 
na stałe prewentoria. 

Ministerstwo Zdrowia poza urzą- 
dzaniem kolonii dla dzieci chorowi- 
tych, zajmuje się organizacją opie- 
ki' lekarskiej nad wszystkimi kolo- 
niami letnimi w całym kraju. Po- 
nadto zapewniono również w szpi- 
talach w całej Polsce miejsca dla 
dzieci, na wypadek ewentualnych 
zachorowań w czagie pobytu ną ko- 
loniach. 


inżynierów: Kokozowa, 


Oprócz wielkich kompleksów pow- 
staje już na terenie wystawy „A“ cie 
kawy pawilon żydowski, w którym 
Centralny Komitet Żydów w Polsce 
zobrazuje wkład Żydów w odbudo- 
wę i zagospodarowanie Ziem Odzy- 
skanych. 


Teren „B* 


Dwa przerzucone nad jezdarą mo- 
sty prowadzą zwiedzających do dru- 
giej części wystawy —, terenu „B“, 
Tutaj pawiloniki poszczególnych 
zjednoczeń przemysłowyca, instytu- 
cji spółdzielczych * wreszc.e inicja- 
tywy. prywatnei, rosną istotnie jak 
na drożdżach. Nad harmonijnym 
wyglądem całości czuwają plastycy 
i architekci. $ 


Ozdobą terenu „B“, będą dwie o- 
gromne mapy Polski z kwiatów, 
dzieło wrocławskich ogrodników. 
Czy kwiaty rozkwitną na czas wy- 


cławskiej nie ma rzeczy niemożli- 
wych i — jak twierdzą 
zjaści — nawet rzeczy inas:we pod- 
dać się muszą nakazow: chwili. 


całą parą plastycy. Na świeżo tyn- | Wielkie ciężarówki wyładowują 
kowanych ścianach wykwitają pięk- |już przed pawilonami pierwsze nad- 
ne naprawdę freski, ciekawe obrazy |chodzące eksponaty, jak obrab'arki, 
i rzeźby. Już niedługo przystąpić |maszyny włókiennicze dla hali prze- 
będzie tu można do właściwego |mysłu, tysiące skrzyń, zawierają- 
montażu wystawy. cych tajemnicze przedmioty. Już n:e- 
. długo przed oczami wielu tysięcy 
Tuż za halą ludową wykończono zwiedzających wielka wystawa Ziem 
już ogromńy pawilon restauracyjny, | Odzyskanych odsłoni wszystkie swo- 
w którym jeść będzie mogło naraz | je tajemnice, na razie skrupulatnie 
około 3 tysiące osób. Miejmy na- |schowane w głębi ogromnych skrzyń 
dzieje, że równie sprawnie zorgari- |i niewykończonych jeszcze pawilo- 
zowana zostanie obsługa restauracji- | nów. 
giganta. 


Wystawy Ziem Odzyskanych, do- 
Hryniewieckiego 
budowanych pawilonów 


DANUTA SOCHACKA 


ANKIETA „ROBOTNIKA“ 


|| Czytelnicy, którzy wezmą udział w ANKIECIE, po- 
winni odpowiedzieć na trzy następujące pytania: 


1. Dokąd wyjeżdżam (wyjechałem) 
na wczasy? 
2. Co mi dadzą (dają) wczasy? 


3. Co należałoby zmienić w orga- 
nizacji wczasów pracowniczych? 


W odpowiedzi na ostatnie pytanie Czytelnicy mu- 
szą podać jedną, ich zdaniem, największą bolącz- 
kę wczasów, względnie zwrócić uwagę na szereg nie- 
dociągnięć akcji wczasowej. Pragnąc zachęcić Czytel- 
ników do wzięcia udziału w ANKIECIE, „Robotnik* 
przeznacza specjalne premie. Każda co dziesiąta od- 
powiedź, wpływająca do redakcji, zostanie nagrodzo- 
na, a mianowicie: 


— Autorzy dwudziestej odpowiedzi otrzymają ro- 
czną prenumeratę „Robotnika*, ğ 


— Trzydziestej i czterdziestej — półroczną prenu- 
meratę „Robotnika*, 


— Pięćdziesiątej, sześćdziesiątej i dalszych — dzie- 


siątych odpowiedzi — kwartalną prenumeratę „Ro- 
botnika*, x 


Prócz tego WSZYSCY AUTORZY odpowiedzi, które 

WYDRUKOWANE zostaną w „Robotniku“, otrzyma- 

ją NAGRODY KSIĄŻKOWE. Ostateczny termin nad- 

syłania odpowiedzi na ANKIETĘ 15 lipca rb, Odpo- 

wiedzi na ANKIETĘ należy nadsyłać na adres Redak- 

cji „Robotnika* — Warszawa, Al. Jerozolimskie 85, 
z zaznaczeniem na kopercie: ANKIETA. 


stawy? Na pewno. Na wystawie wro 


jej entu- 


Jak ogólnie wiadomo, najwięk- 
szą ludzką rozkoszą jest funkcja 
wynajdywania wad u okolicznych 
bliźnich. 

W związku z tym, w licznych pi- 
smach powstały specjalne rubryki, 
które wyłapują pilnie błędy, popeł 
nione przez inne pisma. Wszystkie 
„Camery Obscury“, „Gabinety O- 
sobliwości”, „Sklerozy” i „Ośle łą- 
ki“ żyją właśnie z cudzych pomy- 
tek. 

Zresztą... ja ostatecznie też z te- 
go żyję. Nie wydaje mi się jednak, 
żeby celowem było zamieszczanie 
w tego rodzaju kącikach błędów ko 
rektorskich, od których się wpraw- 
| gie w pismach codziennych roi, a- 
le które są nieuniknionym następ- 
stwem nie ludzkiej głupoty, a po 
prostu nieuwagi. 


Cytowanie wyjątków z pisemek 
klerykalnych i kpina ze studenta, 
ł 


Wesołe kąciki 


który jest pewien, że pomyślny wy» 
nik egzaminów zawdzięcza wyiącz= 
nie modlitwie jest działalnością 
istotnie celową, ale to, że korektor 
w słowie „zaspany* puścił „r“, jest 
naprawdę średnio śmieszne. 

No a poza tym, szczególsiie de- 
nerwujące jest to, że jeżeli jakiś 
kwiatek znajdzie się w jednym z 
kącików, to można być pewnym, że 
przez następne dwa tygodnie będą 
go zamieszczały wszelkie inne ką- 
ciki za każdym razem z innym ko- 
mentarzem. 

Obywatele Camerzyści, Gabine- 
ciarze. Sklerotycy i Osły. Nie idź- 
cie po linii najmniejszego oporu. 
Wasze rubryki są pilnie czytane, a 
w ramach walki z bzdurą, nonsen- 
sem i kołtuństwem odgrywacie wa- 
żną rolę. 

Odgrywajcie ją dobrze i celowa, 


STRĄCZEK. 


|Jedziemy na wczasy po zdrowie 
Choroby układu nerwowego 


Mało jest wśród nas takich, któ- 
rzy nie uskarżają się na „zły stan 
nerwowy”, Ach te nerwy, te nerwy 
— słyszymy na każdym kroku. Bar- 
dzo często „nerwy“ są po prostu wy- 
nikiem przepracowania czy przemę 
czenia i nie wymagają żadnego spe- 
cjalnego leczenia, a tylko gruntow- 
nego wypoczynku. Ale poważne scho 
rzemis i niedomagania układu nev- 
wowego są dziś niezmiemie częste, 
częstsze niż kiedykolwiek przedtem. 
A nieleczone nerwy, jak każde za- 
.niedbane niedomaganie, mogą do 
prowadzić do ciężkich powikłań. 

Jeśli chodzi o niedomagania ner- 
wowe, spowodowane przemęcze- 
niem czy przepracowaniem, dosko- 
nały może okazać się pobyt nad mo 
rzem, w którejkolwiek z przepięk- 
nych miejscowości naszego wybrze- 
ża. A mamy ich teraz na szczęście 
tak wiele, zwłaszcza na Pomorzu Za 
chodnim. Wielką popularność zy- 
skały obecnie Ustka i Międzyzdroje. 
Oprócz nich mamy jeszcze na 
wschód od Międzyzdrojów piękne ką 
pielisko Wisełkę, oraz prześliczne 
Miydzywodzie. Na szczególną uwa- 
gę zasługuje mało jeszcze znamy 
Dziwnów, położony na pięknej ka- 
mienistej mierzei, otoczonej z jed- 
nej strony rzeką Dziwną, z drugiej 
morzem. W Dziwnowie uruchomio- | 


Rybacy na słonecznym wybrzeżu 


laakowego i klimatycznego. Dalej 
na wschód mamy jeszcze Pobiero- 
wo, Rewal, Niechorze, Kołobrzeg, 
Ustronie Morskie, Skarbinowo i wre 
szcie Mielno. Jest więc w czym wy- 
bierać! 


W wypadkach poważniejszych nie 
domagań nerwowych decydować po 
winien lekarz. W każdym razie z 
góry przyjąć możemy, że doskonale 
poskutkuje pobyt w jednym z wie- 
lokrotnie już wymienianych uzdro- 
wisk Dolnego Sląska: Cieplicach, 
Czerniawie, Lądku, czy Solicach, 
Wszysikie te miejscowości dają mo- 
Żliwość kuracji przyrodolłeczni:zych, 
a więc kąpieli mineralnych czy gar 
zowych. 


Na Pomorzu Zachodnim, o ile z 
jakichś względów nie uda się nam 
ulokować w miejscowości nadmor- 
skiej, mamy do dyspozycji dwa u 
zdrowiska: Połczyn Zdrój i mniej 
zmane Trzcińsko w powiecie Chojny. 
Trzcińsko jest idealną miejscowością 
wypoczynkową, wyposażoną przy 
tym w kąpiele kwasowęglowe, zba- 
wienne przy niedomaganiach ner 
wowych. Doskonale wyposażony Poł 
czyn Zdrój ze swoimi kąpielami 
igliwiowymi, kwasowęglowymi, ele- 
ktroterapią i masażami nadaje się 
nawet `° zenia poważnych scho- 


ne zostanie w bieżącym roku sama- | rzeń nerwowych i wszelkich chorób 
torium „Bałtyk“ dla lecznictwa so- pochodzenia nenwowego. 


S E A A AK 


w Międzyzdrojach 


TŁUMACZYŁ JÓZEF BROOŁKI 


—A to jest legalne? — zapytał Darrow. 

— Jeżeli Mc Kinley zwycięży, oczywiście, że będzie uwar 
żane za legalne. Zepewne. Ba, gdybyśmy mogli udowodnić, że 
to był zakonspirowany manewr, ale tego nie podobna dowieść. 
Prawo nie ma nic do tego, jeżeli komuś podoba się zamknąć 
swą fabrykę. Od stu lat istnieje prawo, które pozwala fabry- 
kantowi puścić w ruch lub zatrzymać fabrykę. To, że 50.00 
robotników pozbawia się pracy — to jego sprawa. Któż by dziś 
mógł obalić prawo... 

-— Ależ to jest j iwszy manewr, jakim kiedykol- 
wiek posługiwano się w wyborczej kampanii! 

— Ale i najbardziej przebiegły... 'Trzeba im to przyznać. 

— No i co Debs na to? — zapytał Altgeld. 

— Całą noc był na nogach, wysyłał telegramy, delegował 
specjalnych wysłanników, żeby porozumieli się ze związkami 
za i. Ale tu nic nie da się już zrobić.... Jest za późno. 

Debs uważał, że to jest nie do odrobienia. Powiedział mi: ,„Po- 
słuchajcie Schilling, to jest najlepsza lekcja z ekonomii poli- 
tycznej, jaką kiedykolwiek znałem. To ona robi ze mnie socja- 

Inne rzeczy również przyczyniają się do tego, ale dopóki 
będę żył — nie zapomnę tej lekcji. Zagarnęli w swoje ręce 
władzę i dali do zrozumienia robotnikom, że to oni rządzą, oni. 
kapitaliści. Powiedzcie Altgeldowi, że będę usiłował walczyć, 
ale wątpię, żeby się to na coś zdało. Powiedzcie mu to. A je- 
szcze powiedzcie mu, że... on chce najwidoczniej rączką ściąg- 


a E 


nąć gwiazdki z nieba... A może — dodał mi na końcu Debs — 
może lepiej nic mu nie mówcie. Obudzi się jutro į będzie miał 
odpowiedź na wszystko“. 


VII 


Zaczęły nadchodzić telegramy, nadbiegali gońcy, coraz wię- 
cej było reporterów, coraz częściej rozlegały się zamiejscowe te- 
lefony, potem znów telegramy, znów odbywały się konferen- 
cje, gdy już za późno było na jakiekolwiek narady. Ogłaszano 
gorące apele, gdy biura wyborcze już zamykano i przystąpiono 
do obliczania głosów. 

Jeżeli był ktoś, kto nie miał żadnych złudzeń co do metod 
walki stosowanych przez przeciwników — to był nim z pew- 
nością John Pete Altgeld. 

Doskonale zdawał sobie sprawę z tego, co zawierają urny 
wyborcze. Wiedział, że dzień wyborów — jest... dniem wskrze- 
szania zmarłych, bo. co najmniej 5 pokoleń spoczywających 
snem wiecznym na tysiącu cmentarzy oddało tego dnia swe 
głosy. Niezliczona ilość niemowląt dojrzała tego dnia do wie- 
ku, który uprawniał do głosowania, tysiące, całe dziesiątki ty- 
sięcy specjalnie na ten dzień sfałszowanych metryk dawało 
kartki wyborcze do rąk urojonym postaciom, których żywot 
nie trwał dłużej niż istnienie ogonka przed lokalem wybor- 
czym. 

John Pete Altgeld znał również doskonale i te metody, 
którymi posługiwał się Bathhouse John, który cały dzień roz- 
jeżdżał wozami naładowanymi beczkami piwa i werbował gło- 
sujących od rana do nocy. 

Ba, John Pete Altgeld wiedział nawet, jaką ilość opium 
należało dodać do kawy, którą popijał człowiek pilnujący urny 
wyborczej, po to, by przestał jej pilnować. John Pete Altgeld 
wiedział również o tym, że głos wyborcy, który kosztował 
pięć dolarów, w pewnych uboższych dzielnicach można było 
nabyć za głupie dwa dolary, natomiast w więzieniach i aresz- 
tach kosztowało to nie więcej niż 50 centów... 

Zmał i takie wybory, kiedy przy ogólnej ilości uprawnio- 
nych do głosowania, wynoszącej w pewnych okręgach mniej 
więcej 100 tysięcy wyborców, każda rywalizująca partia zbie- 


rała na swe listy po 200 tysięcy głosów. Wiedział i o tym, jak 


to kiedyś jeden z polityków obliczył, że co najmniej 


jedna 


siódma oddanych głosów powinna być unieważniona, 
Taka już była ta „amerykańska demokracja“ i jej metody. 
Stosowały je obydwie partie z jednakowym skutkiem, chociaż 


nie rozporządzały j 


i zasobami pieniężnymi, Wie- 


dzieli o tym wszyscy, prócz małych dzieci i niektórych star- 
szych panien. Jednak w obecnych warunka ich użyto tak wy- 
rafinowanych i nowych metod, że hałaśliwe i tradycyjne na- 
rzędzia agitacji puszczone w ruch przez Bathhouse Johna mur 
siały się wydać dziecięco naiwne, 

Dużym krokiem naprzód było wynajęcie ajentów Pin- 
kertona, szpiclów i prowokatorów, którym polecono zrywać 
wiece Bryana przy pomocy cuchnących bomb i awantur po ta, 
by następnego dnia pisma mogły drukować całkowicie zmyślone 
historie o nowych „zbrodniczych zamachach anarchistów". 

Ale nawet ta akcja nie dawała całkowitej rękojmi powo- 
dzenia. Sięgnięto do innych sposobów. 

Oto w dniu wyborów zaczęły szwankować wszystkie środ- 
ki komunikacyjne. Farmerzy, którzy ławą szli za Bryanem, nie 
mogli zorganizować swych wieców ani zwoływać zebrań na 
wzór tych, które urządzały robotnicze związki zowodowe. 

Ale były rzeczy jeszcze poważniejsze. Kiedy zjawił się pe- 
wien farmer i zawiadomił, że oświadczono mu, iż na wypadek 
zwycięstwa Bryana jego polisą asekuracyjna zostanie unieważ- 
niona, wzruszono z niedowierzaniem ramionami. Gdy jednak 
jeden po drugim przychodzili farmerzy opowiadając to samo— 
stało się jasne, że jest to akcja ogarniająca cały kraj. 

Właściwy jej sens został zrozumiany dopiero wtedy, gdy 
Altgeld dowiedział się o groźbie zamknięcia fabryk. Była to 
planowa przedwyborcza technika zastraszenia. Wtedy Dreyer, 
ten sam, który zawiózł w swoim czasie do więzienia akt uła 
skawienia, zadzwonił do Altgelda i oświadczył, że musi się 
z nim zobaczyć. Dose, sekretarz Altgelda, powiedział mu, że 
Gubernator jest ogromnie zajęty. To słowo w słabym jedynie 
stopniu określało wszystko, oo się działo teraz w tym domu, po- 
dobnym raczej do domu wariatów. 


(100) (d. c. n.) 
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